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Teror na wyższych uczelniach podważa 
interesy państwa i nauki polskiej 


W trosce o patyfikacje i nor- j 
malizację stosunków należy: 3) 


Grono profesorów wyższych uczelni lwowskich 
z senatorem prof. Kazimierzem Bartlem na czele zło- 
żyło prezesowi rady ministrów, marszałkom senatu i 
sejmu, ministrom: oświaty, sprawiedliwości i spraw 
zagramieznych — memoriał w sprawie stosunków, pa- 
nujących na wyższych uczelniach we Lwowie. 

Treść tego memoriału jest następująca: 

„Uezelnie wyższe we Lwowie są od szeregu lat 
widownią KRWAWYCH AKTÓW GWAŁTU, UPRA- 
IWIANYCH POD HASŁAMI NACJONALIZMU I ANTY 
SEMITYZMU. Nasilenie i brutalność tych zajść nara- 
sta z każdym miesiącem, Jeszcze lat temu kilka czyn- 
niki. stojące na straży szkół wyższych, protestowały 
puhlieznie i przestrzegały przed czynami, PODWAŻA 
JĄCYMI USTRÓJ PRAWNY UNIWERSYTETÓW, 
INTERESY PAŃSTWA ORAZ NAUKI i odwoływały 
się do honoru i poczucia odpowiedzialności. 


Zbrodnie na wyższych uczelniach 


Lat temu dwa padły po raz pierwszy z ust pana 
ministra i rektorów słowa przestrogi przed czynami, 
STOJĄCYMI NA GRANICY ZBRODNI. W roku bicżą- 
cym byliśmy świadkami pierwszego zabójstwa, a w o- 
statnich miesiącach zanotowano dwa dalsze wypadki 
zhrodni,. noszące wszelkie znamiona UPLANOWANE- 
GO I SKRYTOBÓJCZEGO MORDU. We wszystkich 
trzech wypadkach sprawey pozostali nicujęci, a setki 
krwawych aktów gwałtu i przestępstw tylko w zniko- 
nto nielicznych wypadkach doczekały się kary. 

Nie doczekały się kary: napaści na pochód w dniu 
święta Niepodległości, znieważenie pogrzebu oficera, 
uczesinika walk o niepodległość,.odznaczonego orde- 
rem „Virtuti Militari“. Nie doczekał się zadośćuczy- 
nienia robotnik, któremu RZUCENIEM BOMBY U- 
RWANO RĘKĘ, ani chłopi, pobici w pochodzie pań- 
stwowego świeta. Bezkarnymi pozostały czynne znie- 
wagi rektorów i senatorów, uprawiane podezas rozru- 
chów „agitacje antypaństwowe. zrywanie wykładów i 
seminariów, blokady sal wykładowych, urzędów szkół 
wyższych i eałych uczelni. Nie doczekały się zadość 
uczynienia SETKI KRWAWO OKALECZONYCH STU 
PENTÓW, pochodzących na równi ze środowisk ży- 
dowskich, jak chłopskich, robotniczych, urzędniczych 
i wojskowych. 


Bezkarność czyni spustoszenia 


Chroniczna, bo trwająca od lat kilku BEZKAR- 
NOŚĆ GWAŁTU I ZBRODNI czyni spustoszenia w po 
stawie moralnej nie tylko młodzieży, ale oddziaływa 
także na postawę moralną społeczeństwa i szkół wyż- 
szych jako eałości. U jednesiek zbrodniczych a konse- 
kwentnych. rozkład moralny objawia się W APOTE- 
OZOWANIU GWAŁTÓW I MORDU, a u jednostek, 
pozbawionych charakteru w kompletnej apatii, umy- 
wania rąk i bezpośredniej lub pośredniej neieczee do 
obozu zwolenników teroru. 

Walka z powyższym słanem rzeczy nie poparła 
argumentem siły, okazała się bezskuteczna. Rozbija 


się ona o nieprawdopodobną zupełnie histerię tłumów, 
wyreżyserowaną równie perfidnie jak zręcznie, przez 
SPRZĘŻENIE NAJPODLEJSZYCH HASEŁ, PO- 
CHWALAJĄCYCH 1 USPRAWIEDLIWIAJĄCYCII 
ZBRODNIĘ, Z NAJSZCZYTNIEJSZYMI HASŁAMI 
NARODOWYMI- I RELIGIJNYMI. 


W obliczu tej psyckozy, która przypomina swym 
fanatyzmem czasy głębokiego średniowiecza, podsy- 
can€j przez przywódców politycznych ruchu, działaja- 
cych wewnątrz i zewnątrz szkół akademickich, a osła- 
nianej przez zaślepione jednostki z pośród duszpaster- 
stwa i nieinterweńcję władz, OKAZUJĄ SIĘ BEZSIL.- 
NE WSZELKIE METODY PERSWAZJI, protestu i a- 
peciu do uczuć i rozumu. 


` Pod presia terorystów 


Młodzież, która dostrzega i usiłuje zwalczać zło, 
niknie w zalewającej ją masie, opanowanej przez fe- 
rorystów. Świadomi klęski profesorowie i wychowaw- 
cy. pozbawieni zewsząd poparcia, zużywają się na bez- 
silne protesty. Rola ich ogranicza się do niebudzących 
echa enuncjacyj, odwiedzania pokaleczonych w szpi- 
talach i do UCZESTNICTWA W POGRZEBACH PO- 
MORDOWANYCH. Groza moralna tych pogrzebów 
przypomina najtragiczniejsze momenty przeżyć włas- 
nych narodu z niedawnego okresu zaborczego teroru 
i rodzi w duszy każdego obywatela równie silny bunt 
przeciw wszystkiemu i wszystkim, którzy poczuwać 
się powinni do ponoszenia odpowiedzialności za ca- 
łość stosunków. 

Wypadki zaś toczą się siłą bezwładności dalej, ku 
coraz głębszej anarchii i zbrodni. Rola bezsilnych 
władz akademickich ogranicza się do salwowania po- 
zorów moralności, pozorów nauki i władzy KOSZ- 
TEM KOMPROMISU Z DOBRZE ZORGANIZOWA- 
NYM I NIE COFAJĄCYM SIĘ PRZED NICZYM RU- 
CHEM. 

Uezelnie Iwowskie są widownią kompletnego roz- 
kładu organizacyjnego. Władza istotna przeszła w re- 
te GRUP, UPRAWIAJĄCYCH TEROR, Grupy te rzą- 
dzą faktycznie stosunkami w szkołach akademickich 
i decydują o ich obliczu moralnym. Paradoksalne do 
niedawna HASŁO ANONIMOWYCH WŁADZ TERO- 
RYSTYCZNYCH, że zadaniem ich jest wychowanie 
protesorów i społeczeństwa, wchodzi faktycznie w ży- 
cie. W ohliczu zewnętrznym zbiorowości uniwersytec- 
kiej, w postawie pojedyńczych jej członków, a także 
w postawie nominalnych władz akademickich więcej 
jest dzisiaj rysów, pochedząeych od władz anonimo- 
wyeh i zakonspirowanych, niż własnej woli i włas- 
nych poglądów. 


Zaraza, która godzi w państwo 


Destrukcyjny i zbrodniczy wpływ teroru, upra- 
wianego w szkołach wyższych, oddziaływuje dzisiaj 
nie tylko na tlumy młodzieży, ale odbija się już na po- 
stawie moralnej opinii publicznej, która coraz bar- 


dziej ohojętnieje dla haseł honoru, odwagi i rzetelno- 


lacja sen. Zmigrydera-Konopl 


zastosować siłę dla zagwarantowania bezpieczeństwa życia studentów 
usunąć elementy destrukcyjne z uniwersytetów i politechnik 
uwolnić młodzież wyższych uczelni od wpływów jednego stronnictwa 


ści. NAUKA WYPĘDZONA ZOSTAŁA ZE ZBIORO- 
WYCH CIAŁ UNIWERSYTECKICH I POLITECH- 
NICZNYCH, a nawet ze sal wykładowych. Resztki jej 
kryją się jeszcze po poszczególnych pracowniach, kłó- 
re usiłują salwować swą możność pracy naukowej nie 
przez wiązanie kontaktu, ale przeciwnie — przez Śri- 
słe odgraniczenie się od Humów młodzieży, która znoj 
duje w szkołach wyższych wszystko, tylko nie naukę. 


Roła naukowa i państwowa szkół wyższych stala 
się w tych warunkach fikcją. STOIMY W OBLICZU 
CAŁKOWITEGO NIEMAL ZNISZCZENIA SZKOŁ 
WYŻSZYCH, JAKO OŚRODKÓW NAUKI I WYCHO- 
WANIA. Nauka i wychowanie, honor i prawa, wyda- 
ne zostały na łup nieliczących się z niczym walk poli- 
tycznych. Tolerowanie tego stanu rzeczy zagraża kul- 
turze, przyszłości państwa i narodu. Zwłaszcza w 
chwili obecnej, gdy najwyższe czynniki państwowe 
odwołnja się do honoru, jako podstawy obronności 
Kzeczypospolitej i do nauki jako jednego z istoinych 
ciementów naszej zdolności hojowej, TOLEROWA- 
NIE ZARAZY, TOCZĄCEJ WYŻSZE UCZELNIE 1 
UDZIELAJĄCEJ SIĘ SPOŁECZEŃSTWU. STAJE 
SIĘ GROŹNE DŁA PAŃSTWA. Ohuszenie tępianych 
bezkarnic na eksteryiorialnym terenie uczelni grup, 
które opowiadają się za praworzadnością i ładem, kie 
ruje,się siłą rzeczy nie tylko przeciwko bczpośredniin 
sprawcom rozboju i ich organizatorom, ale jedzv- 
cześnie przeciwko władzom politycznym. 


Sila odpowiedzieć na sije 


WALKA ZE ZBRODNIĄ MOŻE BYĆ WYGRANA 
TYLKO PRZY UŻYCIU ARGUMENTU SIŁY FIZYCZ- 
NEJ. SILAMI TAKIMI NIE ROZPORZADZAJĄ SZKO- 
ŁY WYŻSZE. SIŁA TA MUSI SIĘ ZNALEŹĆ W CHWI 
LI, GDY ZAGROŻONE ZOSTAŁY TAK ZASADNICZE 
CZYNNIKI ODPORNOŚCI PAŃSTWOWEJ, JAK PO- 
STAWA MORALNA MŁODZIEŻY I BYT NAUKI. 

Apelujemy do Pana Premiera, do Panów Marszał- 
ków Izb Ustawodawczych i Panów Ministrów o wzię- 
cie pod rozwagę powyższej sytuacji i zastosowania 
wszelkich, leżących w Jch mocy środków w celu zii- 
kwidowania stanu anarchii i salwowania bytu Iwaw- 
skich uczelni akademiekich. 

Pacyfikacja i normalizacja stosunków wymagać 

1) NIEZWŁOCZNEGO ZASTOSOWANIA DORAŻ 
NYCH, FIZYCZNYCH ŚRODKÓW. GWARANTUJĄ- 
CYCH TRWAŁE BEZPIECZEŃSTWO ŻYCIA I EGZ: 
KUTYWĘ USTAW RZECZYPOSPOLITEJ ORAZ ZA- 
RZĄDZEŃ WŁADZ NA TERENIE UCZELNI. 

2) USUNIĘCIE ZE SZKÓŁ AKADEMICKICH E- 
LEMENTÓW DESTRUKCYJNYCH. 

3) REFORMY ZARZĄDU DOMÓW AKADEMIC- 
KICH I UWOLNIENIA ICH OD KIEROWNICTWA 
PRZEZ JEDNO STRONNICTWO“. 

* g * 

Memoriał ten wręczyli: b. rektor uniwersytetu 
lwowskiego Kulczyński, b. rektor politechniki Sokol- 
nieki, prof. Ratro, prof. Krakowski oraz prof. Krze- 


mienieeki. 
sm 


w Sprawie sytuacji studentów-żydów w P. W. S. B. M. im. Wawelberga i Rotwanda 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | stadentów - żydów w wyższej 
szkole budowy maszyn 
Senator Zdzisław Zmigryder- | Wawelberga i J. Rotwanda: 

„Mam zaszezyt zapytać pana 
wyznań religijnych i o- ministra. czy jest mu wiadome, 
szkole budowy 
maszyn im. Wawelberga i Rot-! 


go“ telefonu je: 


Konopka skierował do pana mi 
nistra 
świcecenia publicznego poniższą 
interpelację w sprawic sytuacji 


że w wyższej 


wanda, na skutek zarządzeń dy 
rekcji studenci - żydzi, którzy 
nie chcieli wsłuchać upakarza- 
jacego nakazu zajmowania od- 
rębnych miejsc, 
ROK STUDIÓW? 


im. H. 


Landaua 


UTRACILI|W. R.i O. P. z 
| szkoły. sprzeczne z listem mini- 
Pozwalam sobie zaznaczyć, | stra W, R, i 0. P. z 30 stycznia 


iż zarządzenia dyrekcji sprzecz |1919 roku do kuratora fundacji 


ne Są z umową z dnia 24 maja jp. Mich. Wawelberga, SPRZECZ 
1519 roku, 


zawartą u rejenta|NE PRZEDE WSZYSTKIM Z 
przez ministerstwo | USTAWĄ KONSTYTUCYJNĄ. 


fundatorami Wyrażam przekonanie, że p. 


(Dokończenie na str. 3-ej), 
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Jesienią, czy na wiosne? 


„Już od dłuższego czasu mówi |czekiwałaby 
się i pisze bez przerwy, że toczy- 
Europie wiełką 


my obecnie w 


od Rzeszy, czy 


Włoch. 
Wreszcie jeśbh chodzi o Rosję, 


„wojnę nerwów*, której rezultat | to warto jedynie wspomnieć raz 


zdecyduje o przyszłości układu 
sił i ustrojów państwowych na 


starym kontynencie. Rzeczywiś- 


cie cała energia państw zużywa- 
na jest w pierwszej linii na pró- 


pagandę, na urabianie swojej i 


granicznej opinii pablicznej. 


a 

A odbywa się to urabianie opinii 

w atmosferze wiecznej groźby 
aj f: w 


wybuchnąć. yi 

talitarnego, wycze- 
kują, aż nastąpi w przeciwnym 
obozie moment słabości:, albo 
nowa fala nrądów  pacyfistycz- 
nych („pokoj za wszelką cenę') 
w Anglii, albo kryzys wewnętrz- 
ny we Francji, ałbo zmęczenie 
gospodarcze w Polsce. Gdy je- 
den z tych momentów nastąpi 
— najprawdopodobniej zechcą 
nderzyć... 

Taki pogłąd wypowiada pra- 
sa europejska. w ostatnich cza- 
sach bardzo nerwowa i zaniepo- 
kojona. Przewlekanie momentu 
osiągnięcia porozumienia z Ro- 
sją wysuwane jest, jako główne 
niebezpieczeństwo. które może 
sprawić, że nerwy nie wytrzyma 
ją. Opinia angielska bierze 7 
istniejącej sytuacji asumpt da 
atakowania rządu 
ną, który znowu w ostatnich cza 
sach puszcza próbne balony „po 
kojowe*, wracając między wiet- 
szami swych przemówień i po- 
czyń do nowej fazy polityki mo- 
nachijskiej. We Francji odzywa 
ją się głosy, że należy przerwać 
rokowania z kunktatorską Mo- 
skwą i spróbować nawiązać bliź 
szy kontakt z Włochami. 

Czy rzeczywiście polityka eu- 


ropejska państw demokratycz- 
nych przeżywa nowy kryzys? 
Czy naprawdę grozi nam jakaś 
nowa przykra niespodzianka, 


nie tyle ze strony wrogów, ile ze 
strony przyjaciół? 

Takie koncepcje wydają się. 
wbrew pewnym pozorom, z grun 
tu fałszywe. Zrekapitulujmy prze 


bieg ostatnich wydarzeń poli- 
tycznych. 
Po zajęciu Czechosłowacji 


przez Rzeszę. w Anglii powstał 
zdecydowany prąd za położe- 
niem kresu samowolnym wysko 
kom państw totalitarnych, prze- 


ciwko rozwiązywaniu jakichko|- | 


wiek problemów i trudności ma- 
nu militari. Mimo to ze strony 
Rzeszy pojawiły się nowe próby 
wywierania nacisku. Odpowie- 
dzią na to był pakt polsko - an- 
sielski oraz potwierdzenie przy- 
mierza polsko - francuskiego. 
Zagarnięcie Ałbanii przez Wło- 
chy doprowadziło w szybkim 
tempie do sojuszu angielsko-tu- 
reckiego, który uczynił sukces 
Rzymu na morzu Śródziemnym 
zupełnie iluzorycznym. Obecnie 
znajdujemy się w przede dniu 
zawarcia sojuszu francusko-tu- 
reckiego, który właściwie będz:c 
jedynie potwierdzeniem zasza- 
chowania Włoch na „ich mo- 
rzu*, 


W krajach „protektoratu“ 
mnożą się objawy niezadowole 
nia, przyjmujące od czasu do 
czasu oblicze jawnego buntu. 
Ententa bałkańska wykazuje o- 
żywioną działalność, a podróż 
jej przewodniczącego, min. Ga- 
fenen, do Ankary wskazuje kie- 
runek tej działalności. Próby po 
zyskania Jugosławii dla państw 
osi dotychczas zawiodły, Regent 


jeszcze. że Chamberlain już kil 
,kakrotnie zapowiadał, iż właści- 
¿wie w zasadzie wszystko jest za- 
łatwione, a pozostały jedynie 
drobnostki. których wyrówna- 
nie nie napotka napewno na 
trudności. Kto zna ostrożność 
Chamberlaina, ten nie może mieć 


| watpliwości, że „eertowanie się" | 


Moskwy jest raczej przeznaczy - 


podniesienie ducha swoich włas 
nych obywateli, na pokazanie 
im, że oto ubogi krewny decydu- 
[ie teraz w rodzinie europejskiej 
lo wszystkim, że połężne rządy 
zabiegają o jego względy, a on 
się zastanawia i wybierze tylko 
taką formę, która będzie dłań 
najwygodniejsza i najgodniej- 
SZA, 


Całe postępowanie rządu an- 
gielskiego wygląda w tym świe- 
tle na wielką grę dyplomatycz- 
ną. z której się jednak dla tota- 
[listów nie dobrego wykluć mie 
|powinno. 


| Jest rzeczą jasną, że stan obec 
ny w Europie a ła longue utrzy 
mać się nie może, 
zbrojenia i mobilizacje pociąga: 


Waszyngton - miasto biurokracji 


nawet najwięksi potentaci wśród 
narodów nie mogliby wyłrzy- 
mać. gdyby mie byli przeświad 
czeni, że są one jedynie środkiem 
do osiągnięcia pewnego wartos- 
ciowego celu — a mianowicie 
oczyszczenia bagna europejskie- 
go od miazmatów fermentu i 
wiecznego niebezpieczeństwa 
wojny, doprowadzenia do nowe 
go okresu rokwilu gospodarcze- 
go w atmosferze pokoju. Zdaje 
się. że nikt już na świecie nie wie 
rzy, aby ta oczyszczenie nieznoś 


:0 Rer fne na wewnętrzny użytek. na nej atmosfery mogłu się odbyć 


| przy zielonym stoliku konferen- 
cji, szczególnie. że jeden z koa- 
trahentów konsekwentnie uwa- 
ża nadal wszelkie zawarte umo- 
wy za świstki papieru. a swe so 
ki żywotne czerpie i czerpać mo 
że jedynie z grzaskiego bagna 
niepokoju, na którym tak bujnie 
się rozrósł. Oczyszczenie tego 
|bagna oznacza śmierć pleniące 
go się chwasiu, Czyż więc można 
|mieć nadzieję. że zatruta roślina 
zdobędzie się na akt samobój- 
czy? 

A więc nie może być pokoju. 
„nia jednej ze strón jest właśnie 
[permanentny niepokój, intrygi. 
bezczelność i prowokacje! Jeśli 


że musi być wojna, w której nę 


gdy żywiołem i warunkiem istnie. 


ry. zniszczceje bulgocący krater 
wulkanu, grożącego w każdej 
chwili wybuchem, uniemożliwia 
jącego 
yiższym, a nawet 
=„edztwie. 


dalszym są: 


Czyż można wąlpić, že wytraw 
ri politycy angielscy zdają śobic 
sprawę z tego stanu rzeczy? Nie! 
A więc wiedzą, że wojna jest nie 
unikniona, Wszystko, eo czynią 
obecnie. jest poprostu grą na 
zwłokę, Już kilka lat temu jeden 
wybitnych mężów stanu Albia 
nu oświadczył, że Anglia będzie 
gotowa w roku 1940 na wiosnę. 
Odnosi się wrażenie, że świat 
jakby zapomniał te słowa. A jed 
nak rozwój wypadków pokazu- 
je. że zdanie to w pełni obowią- 
zuje. Sytuacja ostatnich kilku 
miesięcy doprowadziła do tego, 
że kiucz przewędrował z kiesze: 
ni niemieckiej do kieszeni angiel 
skiej. Dzisiaj już nie ulega wą! 
pliwości, że wojna wybuchnie 
wtedy, gdy zechcą państwa de- 
mokratyczne, gdy one będą cał- 
kowicie przygotowane, a wróg 
dostatecznie osłabiony. 


y 
+ 


Wiele się dzisiaj mówi o wój- 
|nie na jesieni, tuż po żniwach. 
Z rozmaitych względów przepo- 


` p . 1 T . - . 
Olbrzymie |nie może być pokoju. te znaczy. wiednia la wydaje się błędna. 
A | . s À ` J U 


Państwa demokratyczne rozu- 


Chamberlai-, ją za sobą takie koszty, których | niu spalą się trujące gazy i opa*|mieją, że gdyby wojna rozpoczę! 


spokojną pracę w jego! 


ło się na jesieni, nicbawem na- 
stąpiłaby przerwa zimowa, po 
czym kampania od wiosny poto- 
czyłaby się dalej i wróg mógł 
ty zostać pokonany dopiero na 
jesieni 1940 roku, Natomiast je: 
śli tempo zbrojeń trwać będzie 
do wiosny 1940 roku, to wtedy 
demokracje będą dość potężne, 
a totaliści jeszcze bardziej osła 
bieni i odosobnieni. Wtedy ude- 
rzenie, klóre rozpocznie się aa 
| wiosnę 1940 roku może się i bo- 
„daj napewno zakończy się do 
późnej jesieni tego samego ro- 
kn. A przecież lepiej jeszcze dzie 
sięć miesięcy wojny na niby i o 
siem miesięcy wojny prawdzi- 
wej, niż całych osiemnaście mie- 
sięcy wojny faktycznej, 


Nie jest zupełnie istotne, w ja 
ki sposób wojna się rozpocznie. 
Najprawdopodobniej państwa 
|stworzą taką sytuację, że wojnę 
rozpętają ich wrogowie, aby i ten 
atut znajdował słę.'w rękach mi- 
łujących wprawdzie pókój. ale 
nie znających innego wyjścia. 
jak wojna. państw demokratycz 
nych. Europa nie wykręci i 
okresu ciężkich pe 
Ale pociechą już dzisiajimoj 
być dla wszystkich. że re it 
przyszłej wojny jest hezanelacvi 
nie przesądzony. 


M. Drogoszewsk!. 


Wrażenia korespondenta „Głosu Porannego" z wycieczki do Ameryki 


Wizyty urzędowe już się skoń 
|ezyły. Widziało się w New Yor- 
ku już wszystko, co należy do 
turysty. Zwiedziło się dzielnice 
banków, zajrzało się do nędznej 
dzielnicy chińskiej, Człowiek po- 
woli przyzwyczajał się do mia- 
| sta, które nie zna przerwy, do 
„nieprery wki“, do gęstych 
/ świateł nocnych, do aptek, gdzie 
|sprzedają jedzenie wraz z lekar- 
stwem. do noszenia samemu ta- 
cy w barze i nakładania sobie 


| 


|tyeh warunków luksusu i wyso 


niepodległość, historia pełna ro- więcej nerwowo, niż Enropa. W z urzadzeniami technicznymi. 


mantycznych przygód, zachowa- 
ła się w tym mieście. Wie każdy, 
że o kilkadziesiąt kilometrów od 
Waszyngtonu, dalej na południe 


winięte przemysłowo, że można 
dojrzeć wioski, pozbawione już 


kiego poziomu, które rzucają się 
w oczy w okolicach New Yorku. 

Spełniliśmy obowiązki urzędo 
we. Składaliśmy wieńce na gro- 


dań, do nieustannego huku i ru- bie bojowników o wolność, nie- 
jchu. Już nie przerażało widmo podległość, uczciliśmy bohate- 


szej chwili. Gdy po raz pierwszy 
|spojrzało się na te gmachy, mis- 
ło się poczucie samotnego czło- 
wieka, płynącego na oceanie. O- 
grom przygniatał i dusił. 

| Ludzie pocieszali, że to nie 
jest prawdziwa Ameryka, że nie 


wysokich wież, ogromnych do-|rów ostatniej wojny wszechświa 
mów, przytłaczających w pierw- |towej. Maszerowaliśmy przez od 


działy honorowe wojska. Przyj- 
mowano nas w serdecznej przy- 
jaźni. Schylając głowy u grobów 
poległych, mieliśmy wrażenie, że 
bierzemy udział w powieści 


|E torej koniec nie został jeszcze 


' napisany, że dalszy ciąg nastąpi 


wszędzie w walce o byt należy | rychło. 


się tak rozpierać łokciami, że nie 
w 

poczynku. 
zieleń, o wolniejszym tempie. 

|  Jechaliśmy więc do stolicy. 
|gdzie zapowiadano mniej huku 
i krzyku, gdzie ludzie pracują 
| spokojnie, gdzie rytm pracy za- 
stąpiony zostaje skrzypieniem 


Kto wsłuchiwał się w pierw- 


każdym mieście je się bez od-|sze rozmowy w Waszyngtonie, 
Są miasta ubrane w kto czytał uwagi prasy new-yor- 
| skiej, kto rozmawiał z polityka- 


| mi różnych obozów, ten miał 
wrażenie, iż wszyscy patrzą na 
nas, jakona pierwszych w 


ka olejce. jako na tych, któ- 


rzy rozpoczną już walkę w cza- 


maszyn pisarskich, pracą biuro- | sie najbliższym. 


kracji. 

| Odpoczynek przyszedł już w 
jnietrzęsącym się pulmanie. 
Do wagonu nie dochodzi żaden 
'łoskot. Spokojni pasażerowie w 
|jeiszy czytali gazety, Po drodze 
zieleń urozmaicała widok, a 
ementarzyska samochodów, bla 
chy, rupieci, odpadków żelaz- 
nych mąciły obraz. 

| Nie jest rzeczą dziennikarza. 
|który przyjechał na kilka tygod 
ni, zająć się opisem już tysiące 


Wydawało się nawet, że ta m 
przejmość przesadna, jest zapła- 
tą i zaliczką za pionier- 
stwo. Stany Zjednoczone rea- 
|gują na wypadki europejskie 


FR Ostatnie 
CASINO 3: 


Pocz. 6, 8. 10 


FREDRIC MARCH 
| i VIRGINIA BRUCE 


w arcywesołej komedii p. t. 


zaczynają się miasta, mniej roz-| 


opinii tych mężów stanu kata 
strofa jest nieunłknioma, a 
wybuch może nastąpić la- 
lda chwila. 

Dzień przed tym zebrał się 
na ranucie kwiat dyploma- 
cji. Zjawił się nowomianowany 


ambasador sowiecki, Umański. 
Przybyli sekretarze stann do 


ambasady polskiej w 
Waszyngtonie. Miało się jednak 
wrażenie, że łatwiej wyczuć z n- 
roczystości ementarnej © nastro 
jach amerykanów, a nawet o 
pewnych wskazaniach politycz- 
nych, niż z bezpośrednich roz- 
mów z dyplomacją. 

Odbywał się normalny prze- 
gląd sukien mniej lub więcej 
ładnych, pokaz mniej lub więcej 
ozdobnych pleców. Powiedziano 


jemnych, ile starczy, by się do 
niczego nie zobowiązywać. Skar 
żono się, że miasto jest smutne, 
że plotkarstwo jest bardzo roz- 
winięte, że nie ma nocnego ży- 
cia, że obywatele kładą się spać 
o 10-ej wieczór, że cała zabawa 
polega na wzajemnym odwiedza 
niu się dyplomatów. 


Co kilka dni inny poseł, lub 
ambasador wydaje obiad. Zja- 
wiają się te same twarze. Opo- 
wiadają te same dowcipy. ogla- 
dają ponownie suknie. Ci zaś, co 
mają coś do powiedzenia, zasła- 
|niają się zmęczeniem. 

Wszystko ograniczało się do 

wymiany komplementów. Rant 
|stanowił wstęp do nawiązania 
| rozmów bezpośrednich, do roz- 
| poczęcia rokowań nazajutrz. 

Delegacja składała wizyty, na- 
wiązywała kontakty. a dzienni- 
karze zaglądali do osobliwości. 
| Zaczęło się, oczywiście, od zwie- 


Z Z Z Z ZE Z 


Biblioteka, w której bez trudno- 
ści można obok dzieł angicł- 
skich, francuskich, włoskich i 
niemieckich, znaleźć książki pol 
skie, otrzymać utwory pisarzy 
żydowskich, uzupełniona została 
jeszcze działem książek kon- 
fiskowanych w różnych 
krajach. 

Podziwialiśmy już w New Yor 
ku bibliotekę potężną, gdzie kie- 
rownik wydobywał z katalogu 
osobliwości literatury, białe 
kruki.  Podziwialiśmy dział 
polski, gdzie Sienkiewicza 
można było czytać nietylko po 
polsku, ale po rosyjsku i po an- 
gielsku. Nie był to cmentarz ksią 
żek, gdzie jedno dzieło może le- 
żeć obok drugiego, nieruszane 
przez lata. W czytelniach było 


sobie nawzajem tyle słów przy-, pełno 


W bibliotecc waszyngtońskiej 
parlamentu dobija się 
zwiedzającego przepychem, pięk 
nością wewnętrzną. W tym para 
doksalnym krajn, gdzie sądzono 
wyznawców Darwina, Świat 
pionierów nauki ma wielkie po- 
le do popisu. Nie przybyliśmy 
jednak na zwiedzanie przybyt- 
ków wiedzy, na stałe zazdrosz- 
czenie przy oglądaniu różnych 
pięknych ytieji i osobliwoć- 
ci. To wszyśtko spisane jir} zo- 
stało we wrażeniach poszczegól- 
nych pisarzy przewodnika. 
Gablotki z konstytucja. wspoa- 
mnienia z okresu walk Waszyng 
tona, Lineołna byłyby skasiły 
uwagę w chwiłach innych. Hi- 
storyczny Waszyngton przytńe- 
ra dziś inną.posłać. Jeszcze kil- 
kanaście lat temu zjazd połity- 
ków w tym mieście był bardzo 
mały. Prezydenci odpoczywali 
w Białym Doma, nic przyciąga- 


ks. Paweł był podejmowany ż|razy omawianego Waszyne- 
przepychem w Berlinie, ale wi-|t© nu. Wszyscy wiedżą, że pa- 
zyta pozostała tylko w ramach |nuje tam zawsze ż seo bana rwa 
kurtuazji. Nawet Hiszpania sto to jest ośrodkiem biurokra- 
chciałaby jaknajprędzej srda cji, że ulice tong w zieleni, że ze! W OKRESIE LETNIM 
stać się z pod opieki swych przy | wszystkich stron rzuca się w o-| ceny zniżone 

jaciół i przystąpić do odbudow: |czy wielki pomnik ku czci Wa-|ya wszystkie Seanse 
zniszczonego kraju, co wymaga szyngtłona. że historia dawnej | od 1i, 


środków, kłórych daremnie o | Ameryki, wałezącej © wolność i. GEKKO 
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|dzenia gmachu parlamentu, od jąc prasy do siebie, nie mdziela- 
| stwierdzenia rzeczy naogół już jąc się zbytnio na zewnątrz. 

| zmanych. W New Yorku przytła-| Dziś zmienił się charakter mia 
| zal ogrom gmachów, w Wa- stał Kilkuset korespondentów 
|szyngtonie ogrom środków, któ-, pism new-yorskich czuwa i 
re państwo pozostawia do dyspo informuje. Politycy stale 
zycji posłów i senatorów. Uczu- | jeżdźą do Białego Domu. Spra- 
cie zawiści i zazdrości rodziło wy jetra i nenirainości decydu- 
lsię przy każdym zetknięciu się ją się w tym mieście. REGNIS 


Nr. 162 


Prof. lentnerszwer 
przeszedł na emeryturę 


Warszawski koresp. 
rannego" telefonuje: 

Decyzją ministra oświecenia prze 
niesiony został na emeryturę pro- 
fesor zwyczajny uniwersytetu w 
Warszawie, Michał Centnerszwer, 
który piastowuł katedrę chemii na 
wydziale matematyczno - przyrod- 
niczym. 


P. Gaston Martin 
przybywa do Warszawy 


Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 

W czwartek, dnia 15 b. m. przy- 
będzie do Polski znany polityk fran 
cuski, deputowany Gaston Martin, 
szef gabinetu ministra robót publicz 
nych p. Anatola de Monzie, 

Dep. Gaston Martin zatrzyma się 
kilka dni w Warszawie i obecny 
będzie na egzaminach maturalnych 
liceum francuskiego w Warszawie. 


Portugalia wzmacnia 
swe bazy morskie 


Pewne koła wojskowe Portu- 
galii wystąpiły ostatnio z żąda- 
niem wzmocnienia portugal- 
skich baz strategicznych, znaj- 
dujących się na oceanie Atlan- 
tyckim, a mianowicie Azorów, 
Madery i wysp Zielonego Przy- 
lądka, jak również Lizbony, ja- 
ko „tak wylołowego na oce- 
anie. 

Po zawarciu układu z Hiszpa 
nią, zabezpiecza jącego lądowe 
granice Partugalii, kraj ten po- 
winien, zdaniem wspomnianych 
kół, zwrócić silniejszą uwagę 
na swoje wyspy. 


„Głosu Po- 


Interpelacja sen. Zmig- 
Pydera-Konopki 


(Dokończenie zo str. 1-0j). 
minister uznać zechce fakt. nie 
dotrzymania wymienionej umo 
wy za szkodliwy dla autoryte- 
tu wysokiego urzędu, który w 
umowie tej występuje jako stro 
na. Podnoszę te obecnie, powo 
dowany świadomością, iż SIŁY 
OBRONNE PAŃSTWA WYMA- 
GAJĄ PRZEDE WSZYSTKIM 
ZASOBU WYSZKOLONYCH 
TECHNIKÓW. Ponieważ do o- 
brony Rzplitej powołani będą 
wszyscy obywatele, przez to nie 
wątpliwie szkodliwe jest odsu- 
nięcie młodzieży żydowskiej od 
właściwego szkolenia się w ga- 
łęziach wiedzy technicznej. 


W tym stanie rzeczy mam za 
szczyt zapytać pana ministra, 
jakie zamierza wydać zarządze- 
nia, aby: 


1) Przywrócony został nor- 
malny bieg stadiów dla wszyst- 
kich studentów szkoły. 


2) Zrealizowany został po- 
gląd, jaki w liście swym z dnia 
24 maja 1919 roku do pana ku- 
ratora fundacji wyraził pan mi 
nister W. R.iO.P. słowami: 
„RÓWNOUPRAWNIENIE WY- 
ZNAŃ W INSTYTUCJACH 
PAŃSTWOWYCH STANOWI 
KONIECZNOŚĆ DZIEJOWĄ i 
jest w nowym państwie pol- 
skim rzeczą tak oczywistą, że 
specjalne warowanie w ustawie 
szkolnej było by wprost w ©- 
heenych warunkach rażące. Z 
takiego specjalnego zawarowa- 
nia wynikało by domniemanie, 
iż w ogóle w szkołach publicz- 
nych równouprawnienie nie ist 
nieje i że gdy nie ma osobnych 
zastrzeżeń, wówczas od władz 
szkolnych zamknięcie drzwi dła 
wyznawców tej lub innej religii 
zależeć móże. 

Dr. ZDZISŁAW  ZMIGRYDER- 
KONOPKA, 
senator Rzeczypospolitej“. 


Zapisujcie się 
na czionków L.0.P.P. 


| 
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Ponowna wizyła ambasadora Rzeszy u Mołotowa 


RYGA, 13 czerwca. (Tel. wł.) 


RYGA, 13 czerwca (Tel. wł.)— 
Według wiadomości z Moskwy. 
| 


Wiadomości z Niemiec wskazu- 
ja na poważne zaniepokojenie w 
Rzeszy w sprawie rokowań an- 
gielsko - sowieckich, a szczegól- 
nie w sprawie gwarancji dla 
państw bałtyckich. 


w ubiegłą sobotę ambasador nie 
miecki von Schuilenburg uzyskał 
audiencję u prezesa rady komi- 
sarzy ludowych i ludowego komi 
isarza spraw zagranicznych Mo- 


łotowa, z którym miał odbyć żyć mp m 

dłuższą rozmowę na tematy a- RYGA, 13 6. (Tel.wł.). W ia- 
ktualnej polityki międzynarodo domości z Niemiec wskazują 
wej. na poważne zaniepokojenie w 


Rzeszy w sprawie rokowaú an- 
gielsko - sowłeckich, a szczegól 
nie w sprawie gwarancji dla 
państw bałtyckich. 


Co się tyczy natomiast poglą- 
dów Hitlera na stosunki z Rosją 
sowiecką, to mają one być zapel 
nie pokojowe i nie zawierają 
żadnych koncepcji agresywnych. 
Na dowód tego, o ileby sobie te- 
go życzyła Moskwa, Hitler ma 
być gotów w nowym wydaniu 
„Mein Kampf* opuścić wszystko 
0, co kiedyś napisał o Rosji so- 
wieckiej. 


Jednocześnie Schulenburg za- 
proponować miał w imieniu rzą- 
du Trzeciej Rzeszy wszczęcie ro 
kowań gospodarczych, które 
przed paru miesiącami były žē- 
rwane. Równolegle zaś z roko- 
waniami gospodarczymi, rząd 
Trzeciej Rzeszy ma być gotowy 
również de wszczęcia rozmów 
politycznych, w celu wyjaśnienia 
wzajemnych stosunków pomię- 
dzy obydwoma mocarstwami w 
nowej międzynarodowej sytua- 
cji politycznej. 


W. dzisiejszej 
„Prawdzic“ ukazał się artykuł 
wstępny, w którym poruszona 
jest sprawa Estonii, Łotwy i 
Finlandii, Rosja stoi na stano- 
wisku, że wymienione państwa 
powinny być włączone do sy- 
stemu gwarancyjnego. „Niedo- 
rzecznością jest — pisze „Praw 
da“, — aby państwa przez u- 
zyskanie gwarancji miały nara- 
zić na szwank swą niepodle- 
głość. Argument, że te państwa 
nie życzą sobie gwarancji i, że 
‘lich do przyjęcia gwarancji nie 

Mołotow miał przyobiecać |można zmusić, musi polegać 
Schulenburgowi, że zreferuje | albo na nieporozumieniu, albo 
przebieg rozmowy z nim dla Słalteż stanowił czyjeś dążenie do 
lina, nic nie mówiąc o swoim | uniemożliwienia organizacji 
stosunku do sugestii niemiec-| frontu pokoju, Inspiratorami w 
kich. [tym względzie mogą być tylko 


Szef Gestapo -Himm 


moskiewskiej 


WILLIAM STRANG 
zawiózł do Moskwy definitywne pro- 
pozycje angielsko - francuskie 


| 


Rosia upiera siç przy grarantigen ala pańsiw balíycisich 


albo państwa totalne, albo re- 
akejoniści w państwach demo- 
kratyeznych*. 


„Prawda wyraża nadzieję, 
że jednak dojdzie do gwarancji 
dla państw bałtyckich, które w 
razie agresji nic mogłyby wy- 
trzymać ataku nieprzyjaciela. 
Dziennik moskiewski zwraca 
uwagę, że omawiane gwarancje 
dla państw bałtyckich leżą nie- 
tylko w interesie Rosji, ale w 
równym stopniu w interesie An 
glii i Francji, co w tych dwuch 
państwach zostało już  zrozu- 
miane nawet przez polityków 
reakcyjnych. Artykuł kończy 
zdanie, że tylko takie stanowi- 
sko, jakie zajmuje Rosja, jest 
słuszne i odpowiada istotnym 
interesom Łotwy, Estowii i Fin 
landii. 


LONDYN, 13 6. (Tel. wł). — 
B. pierwszy lord admiralicji 
Duff Cooper ogłosił artykuł. w 
którym wypowiada się za jak- 
najszybszym porozumieniem z 
Sowiełami. Między in. Duff 
Cooper pisze: „My gwarantuje- 
my państwom bałtyckim ich 
niepodległość nie dla miłości 
tych krajów, lecz dla obrony 
ras samych*, 


i 


Legion patriotów czeskich liczy już przeszło 18 tys. żołnierzy 


PARYŻ, 13 czerwca (PAT.) —|niejakim Wacławem Hulłńskim,| nie miało dziś miejsce w Pradze. 
Jak donosi agencja Havasa z|który podejrzany jest o zastrze- | Do b. stolicy Czech przybył cyrk: 
Pragi, przybył tn szef sztafet o-|lenie podczas krwawego incy- niemiecki. Dzisiaj rano wojsko; 
chronnych (5. S.) oraz tajnej po-|dentua w Kładnie 


niemieckiego dało przedsiębiorstwu cyrkowe- 

licji Rzeszy (Gestapo) Himmler. |wachmistrza żandarmerii woj- mu do dyspozycji ciężarówki, 
skowej. 'by niczwłocznie opuściło Pragę. 
BERLIN, 13 czerwca (PAT.)| LONDYN, 13 czerwca. (Tel. Nie ulega wątpliwości, że zacho 


Z Pragi donoszą, że rząd protek | wł.) — Niemieckie zarządzenia | dziła poważna obawa demonstra 
toratu w porozumieniu z von drakońskie w Kładnie zostały | eji antyniemieckich. i 

Neurathem w interesie spokoju, | częściowo złagodzone. Szkoły s3. BRATYSŁAWA, 13 czerwca. 
i niezakłócania rozwoju gospo- | już czynne, a okna w mieszka-| (Tel. wł.) — Zostały tutaj zno- 
darczego w Gzechach postano-|niach prywatnych mogą być w|wu aresztowane 4 osoby, za roz- 
wił wprowadzić zakaz wszelkich nocy otwarte. rzucanie ulotek  antyniemiec- 
strajków i okupacji na teryto-| Oberlandrat Kładna oświad-|kich. Sfery niemieckie zaprze- 
rium Czech i Moraw. czył, że dzięki licznym areszto- czają, jakoby Rzesza gromadzi- 


r 


PRAGA, 13 czerwca. (PAT) — 
Władze wydały list gończy za 


być utrzymane. 
Charakterystyczne 


LONDYN, 13 czerwca. (Tel. 
wydarze-łwł.) — Nadchodzące tu wiado- 


a: | masowo 


waniom spokój i porządek mogą |ła wojska nad granicą Słowacji. | 


stry zatarg ancielsko-japoński 


mości stwierdzają, że poza gra- 
nicami Czecho - Słowacji tworzy 
się obecnie legion czeski, Z wie- 
lu miejscowości „prolektoralu* 
uciekają mężczyźni, 
przekraczając granicę kraju, a 
pozostała ludność twierdzi, że 
uciekinierzy ci udają się właśnie 
do czeskiego legionu. Podobno 
ten legion, który ma organizo- 
wać gen, Prchala, liczy już prze- 
szła 18 tys. żołnierzy, 

Brat b. prezydenta Czecho - 
Słowacji, Wojciech Benesz opu- 
ścił terytorium ..protektoralu" i 
przybył do Polski, skąd udaje się 
igi Anglii. 


Biokada koncesii brytyiskiei i francuskiej trwa 


LONDYN, 13.6. (Tel. wł.) Władze japońskie 
W Tiensinie dokonano zamachu naj anglików  wyilania 
| dyrektora banku chińskiego, który| nych chińczyków, 
należał do grupy chińczyków,|nie zastosowania się do ich żąda: 
wspćłdziałających z władzami oku nia, przeprowadzeniem blokady 
pacyjnymi japońskimi. W koncesji | koncesji brytyjskiej i francuskiej 
brytyjskiej policja angielska za-| Zapowiedziana blokada rzeczy- 
aresztowała czterech chińczykćw, | wiście rozpoczęła się dzisiaj rano 
rodejrzanych o to, że brali udział| o godz. 6-ej. Siedem- posterunkćw 
w zamordowaniu dyrektora banku, | japońskich na punktach kontrol- 
to czym schronili się na RA nych poddaje badaniom i rewizji 
koncesji. osobistej wszystkich którzy udają 


za wzniecenie pożaru dworca głównego w Warszawie 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef.: 

Śledztwo wstępne w sprawie 
pożaru Dworca Głównego w 
Warszawie jest już zakończo- 
ne. 

Komisja śledcza _ stwierdziła 
ostatecznie, że pożar powstał 
ad iskry aparatu do spawania. 
Dotychczas przebywa w więzie 


— zażądały od 
zanresztówn- 
grożąc, w razie 


się w kierunku koncesji. Również 
poddawane są kontroli statki, pod- 
pływające do koncesji. 

Rząd brytyjski zaproponował rzą 
dowi japońskiemn utworzenie ko- 
misji mieszanej dla ustalenia ewen- 
tualnej winy zaaresztowanych chiń 
czykćw, jednak oficjalna agencja 
japońska Domei pisze, że propozy- 
cja ta jest nie do przyjęcia, howiem 
Japonia nie może się zgodzić na in- 
terwencję europejską w sprawach 


niu 2 robotników - spawaczy, 
którzy staną przed sądem za 
nieumyślne wywołanie pożaru 
wskutek niezachowania środ- 
ków ostrożności. 

Zwolniono natomiast z wię- 
zienia 8 inżynierów i kilku in- 
nych spawaczy. 

Na Dworcu Głównym w War 


szawie przywrócony zbstał nor 
malny rach, który — jak przed 
pożarem — odbywa się na 6 
torach. 

Wprawdzie dwa tory, t-ty i 
5-ty (peron II), są jeszcze nie- 
czynne, ale w ich miejsce odda 
no do użytku dwa nowe tory. 
2-gi i 7-mya 


Dalekiego Wschodu, 

Dowćdztwó wojsk łapońskich w 
Tiensinie uważa, że nie chodzi tu- 
taj już o czterech chińczykiw, ale 
a zasadaiczą linię postępowania 
władz brytyjskich w Tiensinie, ktć- 
rc powinny porzucić politykę po- 
rierarja rządu Czeng-Kai Szeka i 
rspx pracować lojalnie z japończy- 
kant. 


LONDYN, 13.6, (PAT) — Agen- 
cia Rentera donosi z Tieneinu, że 
w Aniu wczorajszym aresztowany 
został przez władze japońskie ma- 
jor wojsk brytyjskich, Law, 


Major Law aresztowany został na 
pokładzie — japońskiego statku 
„Dadren”, rzekomo z powodu doko- 
nywania zdjęć fotograficznych, w 
chwili gdy statek przepływał w po 
biżu dawnej koncesji niemieckiej 
w Tiensinie, ogłoszonej ostatnio 
przez władzo japońskie jako strefa 
zakazana, 


Aresztewany ficer brytyjski 
znajdował się w drodze nowrotnej 
do Anglii z Japonii, 


Kolorowe 
góry lodowe 

Nauka wprowadziła ostatnio 
nowy system badania i obser- 
wacji ruchu gór lodowych. Lot- 
nik sowiecki, Wodopianom, do- 
konał przelotu nad połami ark- 
tvcznymi, oznaczające napotka- 
ne po drodze góry lodowe różne 
go koloru barwami. Odpowied- 
nie farby zrzucane były ze spe- 


cjalnych puszek bezpośrednio z 
samolotu. 


Dzięki temu oznaczeniu bę- 
dzie można przekonać się w 
przyszłości o ruchach gór lodo- 
wych, o sile i kierunku prądów 
morskich itp. 


Tyłus Czerkawski 


prezes związku stowarzyszeń pol- 
skich w Rumunii, ktćry powołany 
został ostatnio z nominacji królew 
skiej do senatu rumuńskiego. Na- 
leży podkreślić, że senator Czer 
kawski jest pierwszym przedstawi- 
cielem ludności polskiej w senacie 
rumuńskim. 


Włoski ben-ton 


Bez wyrazów angielskich 
i francuskich, ale z nie- 
mieckimi 

Niejaki prof. Monelli wydał 
w Italii specjalny podręcznik, 
obowiązujący w sferach faszys- 
towskich, a objaśniający, w ja- 
ki sposób należy zastępować za 
graniczne słowa wyrazami czy- 
sto ilalskimi. Przy każdym wy- 
razie zagranieznym figuruje 
dość specjalne objaśnienie. Na- 
przykład przy słowie „błuff” 
prof. Monelli stwierdza, że uży- 
wać go można jedynie przy po- 
kerze, ale i to także właściwie 
nie, bo bluffują tylko partacze, 
a takich we Włoszech nie ma. 
Słowo „sex-appeal“ jest niepo- 
irzebne, bo wymyślone zostało 
w Ameryce, gdzie kobiety mu- 
szą używać różnych forteli, aby 
zainteresować sobą młodzież 
męską, zbyt przejętą sportami. 
Powiedzenie o włoszce, że po- 
siada sex-appeal jest wywaze- 
niem drzwi otwartych. „Spleen“ 
— jakże można używać podob- 
nego wyrazu w pracowitej Ita- 
lii faszystowskiej! Ogółem bio- 
rąc, profesor Monelli rzuca a- 
natemę na słowa angielskie i 
francuskie, ale stwierdza, że na 
leży do bon-tonu (!) używanie 
słów niemieckich.» 


14. VI. 


Dnia 13 czerwca br. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz 
najukochańszy 


w głębokim smutku 


— GŁOS PORANNY — 1939: 


Dnia 13 czerwca b. r. zmarł Prezes Zarządu naszego Zrzeszenia 


b. p. ROMAN BIBERGAL 


Długoletni Prezes Stowarzyszenia Fabrykantów Przemysłu Włókienniczego w Łodzi i Zrzeszenia Wytwórców 
Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, Radca izby P.-H. 


Pogrzeb z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim nastąpi w dniu 15 bm. o godz. 14-ej. 


Zrzeszenie Wytwórców Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 


Uprasza się o nieskładanie kondołencji. 


Nie mogą sobie pozwolić na ciąże.. 


Ludność wiejskca Rzeszy ucieka do miasi 


Gospodarka Rolna Trzeciej 
Rzeszy stanęła wobec niepoko- 
jącej przyszłości. Beznadziejną 
wprost sytuację powoduje brak 
rąk do pracy na wsiach i niemoż 
ność ukończenia prac rolnych 
na czas. Problem należytej go- 
spodarki rolnej. sygnalizowany 
przez opinię niemiecką z praw- 
dziwą troską grubo wcześniej 
— w tej chwili. tuż przed żniwa 
mi — urósł do rozmiarów pierw 
szorzędnej wagi. Niemcy stanę- 
ły wprost przed widmem nie- 
możności przeprowadzenia żniw 
i dokonania zbiorów. z powo- 
du... właśnie braku robotników 
rolnych. 


Źródło zła tkwi w dokonują- 
„cym się ciągle jeszcze procesie 
„masowej ucieczki ludności rolni- 
‘czej do miast. Ucieczka ze wsi 
(t. zw. „„Landflucht') stała się 
tym groźniejsza, że objęła głów- 
nie młodzież i średniaków, a 
więc ludzi najbardziej wydajnie 
pracujących. Około 50 proc. pra 
cowników rolnych liczy ponad 
50 lat życia, czyli nie rokuje na- 
dziei na przyszłość rozwoju go- 


spodarki rolnej z powodu nie-| 


dalekiej starości i braku sił. Mia 
sta zaś — jak powiada jeden z 


„Śladami Białego Krzyża” 


W niedzielę piękna impreza sportowo-towarzyska 


Polski Biały Krzyż, oddział w 
Łodzi, z upoważnienia Automo- 
bilklubu Polski urządza w nad- 
chodzącą niedzielę, dnia 18-go 
czerwca 1939 r. imprezę samo- 
chodowo - motocyklową p. n. 
„Śladami Białego Krzyża”. 


Uczestniczyć w imprezie mo- 
gą wszystkie samochody i mo- 
łocykle, dopuszczone do ruchu 
na drogach publicznych w Pol- 
sce. 


Zawodnicy mają do przeby- 
cia około 80 kim. drogi do na- 
miotu Białego Krzyża — przy 
czym wszystkich obowiązuje 
jedna trasa, znaczona w ten spo 
sób, że w odległości nie przekra 
czającej 2 km. za każdym skrzy 
żowaniem, droga właściwa ozna 
czona bedzie Białym Krzyżem, 
namalowanym biały farbą po 
prawej stronie szosy. 


Dwaj pierwsi zawodnicy sa- 
mochodowi oraz dwaj motocy- 
klowi, którzy ódnajdą namiot 
Białego Krzyża i wręczą niero- 
zerwane koperty z podaną me- 
ią, otrzymają nagrody — ponad 


autorów w „Wille und Macht“ 
— Matthias Haidn — pochłania- 
ja najlepsze elementy wiejskie, 
elementy przedsiębiorcze, któ- 
rych koszty wychowania pokry- 
wa wieś, a z których pracy i siły 
zarobkowej korzysta miasło, Je- 
żeli nawet ci uciekinierzy wraca 
ją po tym na wieś, to wpływ ich 
jest całkowicie destrukcyjny i u- 
jemny. Ucieczkę do miast powo- 
dują m. in. złe warunki na wsi 
niemieckiej, brak pieniędzy, ni- 
skie wynagrodzenie robotników, 
przeciążenie pracą szczupłej gar 
stki robotników rolnych i fa- 
twość życia w mieście. Podczas 
bowiem, gdy robotnik w mieście 
pracuje przeciętnie 8 godzin na 
dobę — rolnicy pracują od 12 — 
14 godzin. 


Odpływ ludności wiejskiej do 
miast wywołuje b. ujemne skut- 
ki w różnych kierunkach, głów- 
nie zaś wpływa na stan aprowi- 
zacji, Ściślej na jakość i wydat- 
ność produkcji rolnej i na stan 
rozrodczości wsi. W tej ostatniej 
,niedocenianej do niedawna spra 
| wie, zabierali głos publicyści nie 
mieccy, przestrzegając przed wy 
ludnieniem wsi nie tylko z powo 
du masowej ucieczki do miast, 


ROMAN BIBERGAL 


„Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi 
w dniu 15 czerwca o godz. 2-ej po poł, o czym zawiadamiają pogrążone 


żona, Dzieci i Rodzina 
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Kongres amerykański 
przyjąż 


projekt ustawy o zmianie 
neutralności 


NOWY JORK. 13.6. (Tel. wł.) — 
Wydział spraw zagranicznych kon 
| gresu amerykańskiego przyjął pro- 
jeki prez. Roosevelta co do zmia- 
ny ustawy o neutralności. 


W kołach  miarodajnych St. 
Zzednoczonych sądzą, że zmiana ta 
będzie odpowiedzią na okupację 
Czechosłowacji, bowiem w Amery- 
ce uważają, że Niemcy, zajmując 
Austrię i Czechy, zęskały tak wiel 
e| ie fabryki broni i amunicji, iż po- 
siadają przewagę nad Francją i An 
glią, wobec czego St. Zjednoczone 
mvszą posiadać możliwość udziela- 
nia pomocy zaprzyjaźnionym mo- 
carstwom. 


ale i ze względu na spadek natu- 
ralnego przyrostn. Kobiety wiej- 
skie — stwierdza jeden z auto- 
rów — dr. W. Gross — wskutek 
odpływu młodych sił roboczych 
do miast. pracują ponad siły i po 
prostu pozwolić sobie nie moga 
na ciążę i wydanie na świat 
dziecka. Na skutek tego stan 
włościański nie wykazuje obec- 
nie nadwyżki urodzeń, dzięki 
której wyrównywał przed tym 
luki w przyroście naturalnym 
miast i uważany był „za źródło 
krwi“ (Blntquelle der Nation). 


Z tak prostych powodów. któ- 
rych objawy mocno dają się we 
znaki w życiu gospodarczym 
Trzeciej Rzeszy, kierownicy go- 
spodarki narodowej usiłują na- 
razie teoretycznie rozwiązać za- 
gadnienie stosunku miast do. 
wsi i naodwrót wsi do miast. 


Pomnik marsz. loffre'a 


Żadna jednak dotychczasowa te 
za nie dała zadowalającego roz- 
wiązania w sensie zmiany na lep 
sze; Niemcy nie lubią czekać — 
tymczasem ich własny. wewnętrz 
ny problem, o grubych niedoma 
ganiach, skazuje ich na długie 
oczekiwanie... (ZAP) 


W dniu 10 czerwea odbyło sie w 


Faryżu w obecności prezydenta 
lLebruna, premiera Daladicra i sze. 
regu wybitnych osobistości, uro- 
czyste odsionięcie pomnika, wznie 


to pierwszy z nagrodzonych — jna dany przez komandora jaz- 
po przerachowaniu różnicy cza |dy znak wyruszą jednocześnie 
su pomiędzy startami grup sa- | wszystkie motocykle, a po 5 mi 
mochodowych i motocyklowych | nutach — na ponowny znak — 
— zdobywa puchar przechodni | wszystkie samochody. 
Polskiego Białego Krzyża. EA 

char przechodzi na własność 
zawodnika, który zdobędzie go 
trzy razy (bez obowiązku kolej- 
ności) w jazdach Śladami Bia- 
łego Krzyża. 


Każdy z zawodników otrzy- 
ma podczas zbiórki na Pl Wol- 
ności zaklejoną kopertę ze 
wskazaniem położenia namiotu 
Białego Krzyża. W razie nieod- 
nalezienia właściwej trasy za- 
wodnik może otworzyć kopertę 
i udać się wprost do namiotu 
Białego Krzyża --— jednakże do- 
piero o godz. 13, aby nie wska- 
zywać drogi innym zawodni- 
kom. Zawodnik, który nie oka- 
że wicekomandorowi po przy- 
byciu do namiotu zaklejonej ko 
perty, nie będzie klasyfikowany 
i nie otrzyma nagrody. 


Pierwsza z zawodniczek o- 
trzyma nagrodę pań, ostatni ze 
sklasyfikowanych zawodników 
— nagrodę pocieszenia. 


Zgłoszenia przyjmowane bę- 
dą do 17 czerwca 1939 roku w. 
godzinach od 15 — 19 w lokalu 
Związku oficerów rezerwy przy 
ulicy Moniuszki nr. 1 w Łodzi. 
Wpisowe wynosi zł. 10 od samo 
chodu, a zł. 5 — od motocykla 
i winno być wpłacone przy zgło 
szeniu. 


Zbiórka zawodników odbę- 
dzie się dnia 18 czerwca 1939 r. 
o godz. 9 rano na Placu Wol- 
ności. Zawodnicy wyjadą koro- 
wodem na miejsce startu, skąd 


Rozdanie nagród nastąpi o g. 
16-ej podczas pikniku towarzys 
kiego przed namiotem Białego 
Krzyża. 

Komandorem jazdy będzie 
major Mieczysław Poniatowski, 
wiecekomandorem — dr. Stefan 
Kopczyński, 


sienego ku czci wielkiego Marszał: 
ka Francji, Joffrea, bohatera z pod 
Marny. Pomnik został wzniesiony 
na polu Marsowym. na przeciwko 
szkoły wojennej. 


Obraził Hitlera 
robotnik w Wiedniu 
WIEDEŃ, 13.6. (PAT) W Wicd- 
nin skazany został pewien robotnik 
na pél roku aresztu za obrazę 
kanclerza Hitlera į rządu narodo- 
wo-socjalistycznego podezas sprze- 
czki, jaka wywiązała się między 
nim a dwoma podoficerami lotnic- 

twa. 


lasy płoną w Szwecji 
SZTOKHOLM, 14 5. (PAT). 
W. okolicy miasta Gaevle na 
północo - wschód od Sztokhol- 
mu wybuchł pożar leśny. Spło- 
nęło doszczętnie 150 hektarów 


lasu 
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GENEWA, 13,6. (ŻAT) — 
siejsze posiedzenie komisji manda- 
towej poświęcone bylo omćwieniu 
dorocznego sprawozdania rządu pa- 
lestyńskiego za rok 1938. Wszyscy 
członkowie komisji mandatcwej, 
ktćrzy przedtym juź przestudjowa- 
li sprawozdanie, stawiali pytania 
dctyczącę głćwnie środków ochron 
nych przeciwko akcji terorystycz- 
nej w Palestynie. : 

Jutro oczekiwany jest w Gen 
wie minister kolonii Malcolm Mac 
Donald. Wćwczas przystąpi się też 
do wielkiej dyskusji nad polityką 


Zamach, 


Sprawca strzałów 


LONDYN. 136. (PAT). 
W dniu dzisiejszym w Londy- 
nie odbyła się rozprawa prze- 
ciw niejakiemu Lawlor, oskar- 
żonemu, iż przed paru dniami 
dał strzał w stronę samochodu 
ks. Kentu oraz w okno domu 
zamieszkałego przez siostrę kró 
la. księżnę Harewoods. 

Oskarżony liczy lat 48 i jest 
australijczykiem, przybyłym do 
Anglii w połowie kwietnia b. r. 
Czwartego. czerwca wieczorem 
widziano go na przeciw pałacu 
księżny Harewoods, po czym 


Dzi- sformułowaną w Białej księdze z 


11 maja 1939. 

W odróżnienia od posiedzeń ko- 
misji mandatowej w latach poprzed 
nich członkowie komisji nie chcą 
poświęcać wiele czasu dyskusji nad 
sprawozdaniem, gdyż główna uwa 
ga skupiona jest na Białej księdze. 

Kilku członkćw komisji mandato- 
wej stoi na stanowisku, że najważ- 
niejsze zalecenia Białej księgi koli- 
dują z duchem i brzmieniem man- 
datu. 

Z drugiej strony z kéł angiel- 
skich w Genewie sugerują, że jeśli 


czy niepoczytalny wybryk 


do ks. Kentu przed londyńskim sądem policyjnym 


Ławlora ujęto w chwili, gdy 
uciekał na rowerze, przy czym 
znaleziono przy nim  strzeibę 
kalibru 22 z obciętą lufą, oraz 
21 ładanków. W czasie rewizji 
w mieszkaniu oskarżonego zna- 
leziono jeszcze tysiąc ładun- 
ków. Lawlor posiadał pozwole- 
nie na broń, na którym miał za 
pisane dwa adresy, mianowicie 
adres domu, w którym mieszka 
ją księstwo Kentu oraz adres 
pałacu księstwa Harewoods. 


Lawlor odmówił podania mo 


na drugi dzień rano stwierdzo- |tywów strzału, oświadczając je 


no, że szyba w jednym z okien 
pałacu została przestrzelona. 
Wieczorem tegoż dnia widzia- 
no Lawlora siedzącego na scho 
iach domu,  zamieszkanego 
przez księstwo Kentu. W chwi- 
li. gdy na ulicę wyjechał samo- 
chód, w którym księżna Kentu 
udawała się do kina, Lawlor 
dał z ukrytej pod pachą broni 
strzał, który na szczęście nie 
trafił w samochód, Cel strzału 
jak ustaliło śledztwo, nie ulega 
wątpliwości, gdyż w owym cza 
sie na ulicy poza samochodem 
księżny Kentu nikogo więcej 
nie było. 


dynie na przewodzie dosłownie, 
co następuje: ..Strzelbę nosi- 
łem przy sobie w ciągu kilku 


Lipiński nadal w areszcie 


Senat gdański nie odpowiedział dotąd na notę Polski 


Gdański koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 


Sprawa zaaresztowania po!-|z martwego punktu. Do zaaresz- 


skiego urzędnika celnego Lipiń- 
skiego oraz cynicznej argumen- 
taeji, jakiej użyły władze Wolne 


Koniec tułaczki „St. Louis" 


Rządy czterech państw zaopiekują się uciekinierami | 


LoXDYN. 136 
Tułający się - po 


(Tel 
oceanach 


wł.) 


—| nimy, mający na swym pokładzie Oficjalny organ 
kret | 500 nehodźców żydowskich z Nie- gdańskich „Danziger Vorposten* 


kcmisja ustosunkuje się negatyw- 
nie do pcelityki sformułowanej w 
Białej księdze z tym  uzasadnie- 
niem, że ona koliduje z mandatem, 
wówczas rząd angielski wystąpi na 
sesji wrześniowej ligi narodów z 
wnioskami o zmianę mandatu w 
tym kierunku, aby dał się on pogo- 
dzić z wytycznymi Białej księgi. 

LONDYN, 13.6. (PAT) — Wo- 
bec bezustannie naprężonej sytuacji 
władze brytyjskie zmuszone są po- 
większać garnizony wojskowe dal- 
szymi oddziałami z Anglii czy Egip 
tu. Wczoraj do Haify zawinął trans 


dni, gdy chodziłem do Bucking 
ham Palace i udawałem się do 
Windsoru. Chciałem oglądać 


NIE ZAPOMNIJ 


KUPIĆ LOSU 


W KOLEKTURZE 


„ZACHĘTA 


Łódź, ul. Piotrkowska 54 
róg Narutowicza 


ICiągnienie już 20 b.m. 


go Miasta dla uzasadnienia tego 
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Anglia dąży do zmiany mandatu 


Wobec ciągłego naprężenia zwiększono garnizon wojskowy w Palestynie 


portowićc brytyjski, przywożąc na 
pokładzie batalion strzelców. 

JEROZOLIMA, 13.6. (PAT) — 
Dziś od świtu eksplodowało w Je- 
rozolimie 7 bomb i jedna mina, 
Kilka z tych bomb zniszczyło bud- 
ki telefoniczne w różnych dzielni- 
cach miasta. W Jaffie eksplodowa- 
ia bomba, raniąc ciężko brytyjskie- 
go policjanta i wożnicę arabskiego. 

Ubiegłej nocy aresztowano kil- 
Kudziesięciu studentów żydowskich 
pod zarzutem dostarczania materia 
łów wybuchowych żydowskim te- 
rorystomi, 


królów i książęta krwi. „aj 
zanotowałem na  odwrolnej 
stronie pozwolenia na broń, 
ponieważ ktoś mi powiedział. 
że pod tym adresem książęta 
zamieszkują. Udałem się na 
Belgravesquare onego wieczo- 
ru, ponieważ pragnąłem zoba- 


czyć książąt Kentu“. 
Cała sprawa, mimo pozornej 


tajemniczości, zakrawa raczej 
na niepoczytalny wybryk, lub 
demonstrację. W wyniku dzi- 


siejszego przewodu w sądzie po 
licyjnym, postanowiono posta- 
wić Lawlora w stan oskarżenia 
i rozprawa przeciw niemu odbe 
dzie się wkrótce przed londyń- 
skim sądem karnym. 


- BERLIN, 13 czerwca (Tel. wł.) 


| 


zz 


OLEJEK NA PLAŻĘ 


URODA 


Publiczne pietnowanie 
polaków, grywających 
w Sopotach 


Warszawski keresp. „Głosu Po: 
rannego" telefonije: 

Organizacje społeczne występują 
z projektem publikowania nazwisk 
obywateli polskich, grających w 


kasynie w Se” ach. 


Samolot Hitlera 

BERLIN, 13 6. (Tel. wł.). — 
hitler sprawił o sobie wielki 
czteromotorowy samolot, rozwi 
jający szybkość 350 klm. na go 
dzinę. W samolocie zainstłalową 
no stację radiową. która nmo- 
żliwia prowadzenie rozmów 
podczas lotu. 


(o z Schuschniagiem ? 


LONDYN, 13.6. (Tel, wł.) — 
„Evening Standard” wyraża wielk 


bezprawia, nie ruszyła chwilowo | Prasa niemiecka donosi o kilku- | kie zaniepokojenie o los b. kanele- 


towanego Lipińskiego nikt nie 
jest dopuszezany. 


| 


tygodniowym urlopie prezyden-; 
ta senaiu gdańskiego Greisera, | 
w czasie którego ma on. jako po 


rza Austrii, Schuscimigga, Małżon- 
ka nie widziała go już ad szeregu 
tygodni i od diuższczo czasu nie 


Senat gdański nic udzielił do- rucznik rezerwy, odbyć ćwicze-| posiada żadnych isfortszcji o jero 


tychezas żadnej edpowiedzi na 
| ostre demarche przedstawicie!a 
|Polski, min. Chodackiego. 


PARYŻ, 13 czerwca (Tel. wł.) 
hitlerowców 


„St lewis" z emigrantami żydow-| miec, Tej samej nocy odmćwiono zamieszcza w dzisiejszym nume- 


ekimi z Niemiec, zdaje się, nieba- 
wem będzie mćgł przystąpić 
wysafdzania na ląd swych pasaże- 
tiw, Rządy Anglii, Francji, Holan- 
dii i Belgii wyraziły gotowość przy 
jęcia tych uciekinierów, 
'"razenski postanowił zezwolić 215 
emigrantom na wylądowanie na 
ziomi francuskiej, Holandia przyj- 
mie 194. a Belgia 250 pasażerów. 
„St. Lenis”. Ogólna liczba pasaże- 
row wynosi około 1000, z czego ze 
zwólenie na wjazd do St. Zjedno- 
czonych otrzymać ma okolo 400. 

Amerykański Joint ma udzielić 
zabezpieczenia każdemu z emigran 
tów w sumie do 500 dolarów. 

LONDYN, 13.6. (ŻAD) — Do 
Londyrn nadeszła „wiadomość, że 
rząd Ekwadoru odmówił wpuszcze- 
nia do kraju 78 żydów, którzy 
przybyli na okrętach „Orbita” i 
„Guavaquil”. 

RUKARESZT, 13.6. (PAT) — 
Ubicgtej nocy onuścił port Manga- 
lia statek „Mamara” pod flagą P4- 


EUROPA 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


W r. gł. Spencer TRACY 
i Mickey ROONEY 


KINO 1 


MIASTO CHŁOPCÓW 


prawa opuszczenia portu w Balcic 


do| statkowi „Agio Nicolais”, mające- 


inu na swym pokładzie 552 żydów 
niemieckich. Wśrćd nich okołe 150 
zdołało zbiec z obozu koncentracyj 


Gabinet| nego w Dachau i od trzech miesię- 


cy oczekiwało ra możność opuszcze 
nia Rumunii, 


Rćwnież na Dunaju między por- 
tami Tulca i Sulina stoją na kotwi 
cy trzy statki rzeczne: z 1.300 u- 
chodźcami żydowskinii, Wszyscy 
uni czekają na możność udania się 
w dalszą drogę, przyczym część z 
nich pesiada paszporty zaopatrzo- 
ne w wizy do Szanghaju, pozostali 
zaś zamierzają osicdlić się w Po- 
łudniowej Afryce, lub w Palesty- 
rie. 


JERCZOLIMA, 13.6. (ŻAT) — 
245  „nielegalnych* imigrantów, 
kterych zatrzymane na okrecio 
|Igyon Dimitrios” po zarejestro. 
waniu zwolniono. Wśrćd tych imi- 
arantćw było 23 Kobiet. 


Wspaniały film artystyczny 
o wybitnych walorach spo- 
łecznych 


Ceny miejsce 
na wszystkie 
seanse — od 


|rze artykuł wstępny, w którym 

domaga się usunięcia -polskich 
celników z terytorium wolnego 
miasta Gdańska. 


W kołach paryskich żądanie 
to komentują jako dążenie do 
uzyskania przez Niemcy wolnej 
|ręki w sprawie wwozu bróni i 
amunicji na terytorium Wolne- 
go Miasta. 


Gen. Franco w Rzymie 
podpisze sojusz z italią? 


RZYM, 13.6. (Tel. wł.) — Agen 
cja Stefani podaje, ża gen. Fran- 
co w końcu września przyjedzie z 
wizytą do Rzymu. W kołach wło- 
rkich twierdzą, że Franco godów 
jest podpłsać sojusz z Włochami, i 
że nastąpi to pod koniec miesiąca 
w Madrycie, przyczym Włochy re- 
prezentować będzie hr. Ciano. 

W tych samych kołach. włoskich 
wyrażają jednak watpliwości, czy 
Rzesza zostanie rl wnież wciągnieta 
w te umowy. 


Pik. Koc w Londynie 


WARSZAWA, 13 6. (PAT).— 
W, dniu dzisiejszym wyjechał 
do Londynu były minister płk. 
Adam Koc. 


nn R Z Z Z O A a e, 


nia w marynarce niemieckiej, 


losie, 


ZBiOrowiy 


a&i kaski 


P. Prezydent Rzplitej darował 10 chłopom grzywny 


Warszawski, koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

P. Prezydent Rzplitej podpisał 
zbiorowy akt łaski w stosunku .do 
10 chłopów, skazanych w trybie 
administracyjnym za wypasanie | 
wbrew przepisom na łąkach Saskiej 
Kępy pod Płockiem, na kary od 20 
do 50 zł. grzywny. 


Sprawa przeszła przez wszystkie 
instancje i skazani chlopi zwrócili 
się wreszcie do p. Prezydenta z 


prośbą o ulaskawienie. P, Frezy 
dent przychylił się do tej prośby 
i nakazał grzywny umorzyć. 


Sport i polityka 

PARYŻ, 13 6. (PAT). Włoski 
związek lekkoatletyczny zawia- 
domił związek francuski, że za 
wody lekkoatletyczne między 
tymi krajami, mające się od- 
być w dniu 18 czerwca, nie doj 
dą do skutku. 


Bądźmy siernikami własnej nawy! 


Romantyzm, marzycielstwo 
piękne te cechy straciły ostatnio na 
wartości w życiu codziennym. W 
wyścigu pracy, w walce o byt każ- 
dy z nas, a raczej każda jednostka 
niepozbawiona ambicji, pragnie się 
usamodzielnić. Urzędnik chciałby 
mieć własne biuro, szewc — fabry- 
kę obuwia, dziennikarz — chętnie 
założyłby pismo. Byle nie zależeć 
od innych, byle być „panem na 
swoim”, 

Niestety, realizacja tych prag- 
nień stale spotyka się z przeszko- 
dą, zdawałoby się — nieprzezwy- 
ciężoną. Wiadomo: brak gotówki. 
Trudno przecież liczyć na spadek 
pc jakimś legendarnym „wujaszku 
z Ameryki'. Skąd inąd, owi wu- 
jaszkowie, jeśli nawet istnieją, zame 
rykanizowali się już do tego stop- 
nia, że dużo chętniej zapisują swo- 


Į 
3. 


je majątki przedziwnym stowarzy- 
szeniom  filantropijnym w rodzaju 
„Opieki nad adwokatami, wstydzą- 
cymi się przemawiać publicznie” 
lub „Klubu popierania intelektual- 
nego rozwoju soliterćw”, niż nie- 
zaradnym siostrzeńcom w Europie.. 

Tak więc. zdani na własne siły, 
nie mamy wielń drćg do wyboru. 
Prawda, że wytężona praca pozwa- 
ia nieraz na osiągnięcie celu. Nie- 
stety, jednak nie zawsze, Zagadnie- 
nie, jak zdobyć pieniądze, niezbęd- 
ne do usamodzielnienia się i stwo- 
rzenia własnego warsztatu pracy 
ma jedno tylko niezawodne roz- 
wiązanie. 

Rozwiązanie owo brzmi: kup los 
loteryjny, a gdy wygrasz, staniesz 
się wreszcie sternikiem własnej 
nawy! 


i 


Egzaniiny są kresem krytycz- 
nym. Student depeszuje do matki: 
„Ściąłem sie! Przygotuj ojca!” 
Matka depeszuje z powrotem: 

„Ojciec przygotowany! Przygotuj 
się ty!” 


Urzędnik: Panie szefie, cze- 
ka jakiś pan z rachunkiem! 

Sze[: Proszę sobie zapamiętać 
raz na zawsze, że z rachunkiem przy 
chodzi zawsze jakiś człowiek, 
a panem bywa tylko ten, kto 
przychodzi zapłacić rachunek! 


Grupa kobiet podróżuje po Wio- 
szech. W towarzystwie przewodni- 
ka wycieczka dostała się na szczyt 
Wezuwiusza. Przewodnik podprowa 
dza panie do brzegu krateru, gdzie 
sły „ać burzliwe bułgotanie lawy. 

— Jaśli panie zechcą łaskawie 
przerwać rozmowy oświadcza 
przewodnik —- to będą mogły usły- 
szeć grzmoty wulkanu! 


Zasapany pasażer wbiega na pe: 
ron dworca. 

— Czy zdążę jeszcze na pociąg? 
Czy aby się nie spóźniłem? — zapy- 
tuje bez tchu. 

— Zdąży pan, gdyż pociąg spóź- 
nil się o dziesięć minut. 

— Spóźnił się? Niesłychane! To 
jest wprost oburzające! Te porząd- 
ki na kolejach wołają o pomstę do 
nieba! 


— Co pan uważa za najważniej- 
sze odkrycie w dziedzinie chemii? 
-— pyta dama profesora. 

— Przekształcanie starych brune- 
tek w młode OR proszę pani! 


Ojciec: 
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Burmistrz nowego Jorku La Guardia pr 


Głbrzysiimi czcionkami na 
piewszych stronicach wszyst- 
kie sazety donoszą: „Królowa 
podbiła całą stolicę, król Jerzy 
powitany został z niebywałym 
entuzjazmem przez ludność”, 

W ciązu ostatnich paru dni 
panował nieprawdopodobny u- 
pał. Pomimo tropikalnej tempe- 
ratury wszystkie przewidziane 
uroczystości odbyły się w Ściśle 
przepisanym czasie. 

Najbardziej malowniczą uro- 
czystością w Waszyngtonie by- 
ło niewatpliwie przyjęcie na Ka 
pitołu. Goście Roosevelta, król 


Coś ty tam znowu na- | i królowa, mieszkali w Białym 


brojł, łohuzie jeden? Słyszałem na l Domu, skąd o godz. 10 zrana po 


własne uszy, jak gospodarz krzy- 
czał, że niedaleko nada jabłko od 
jabłoni! 


* 

Właściciel składu z manufakturą 
mówi do swojego wspólnika: 

— Jak widzisz, nasze interesy 
idą coraz gerzej. Czy nie uważasz, 
że należało by gruntownie zmienić 
metody handlu? Może wario by 
przejść na uczciwą sprzedaż... 


jechali do ambasady brytyj- 
skiej, gdzie odbyło się przyjęcie 
dla kolonii angielskiej. Z amba- 
sady para królewska udała się 
do parlamentu. Na całej drodze 
tłumy ludzi wiwatowały na 
cześć dostojnych gości. Wszyst- 
kie ulice były tak natłoczone i 
zapchane ludźmi, że w tłoku u- 
cierpiało około 600 osób. Około 
100 osób doznało takich obra- 


— Coś ty zwariował?! — oburza | ŻEŃ: że trzeba je było odwieźć 


się wspólnik. — Tylko bez niebez- 
piecznych eksperymentów! 


* 
Moskiewski „Krokodyl” donosi: 
„W składzie żywności Nr. 58 ku- 
pujący Nikołajew poprosił sprze- 
dawcę, aby mu zawinął nabyte 
produkty. Dowiedziawszy się, że w 
sklepie niema papieru do pakowa- 
nia, kupujący napisał w księdze za- 
żałeń obszerna skargę i skierował 
się ku wyjściu. Sprzedawca zawo- 
łai go wtedy i zawinął mu produk- 
ty w papier. W domu kupujący 
stwierdził, że produkty zostały za- 
winięte w arkusz papieru, na któ- 
rym napisana została skarga, wy- 
rwana z księgi zażaleń. Jak widać, 
skarga pomogła”. 


„ lle języków 
jest na świecie? 
(Według amerykańskiej staty- 
styki językowej ludność kuli 
ziemskiej posługuje się 2796 roz 
maitymi językami i dialektami. 
Z języków tych najbogatszy jest 
język angielski, posiadając 
455.000 słów, dalej francuski — 
210.000 słów. niemiecki 
150.000 słów, rosyjski i włoski 
— 140.000 słów, 
120.000 słów itd.. 


=, as) 


hiszpański — | Angielska para królewska w Nowym Jorku przejeżdża w pięknym 


emia ma 
ww =24 
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mi przyjaciółmi. 


do szpitala. Jedna osoba zmar- 
ła. 

Na stopniach Kapitolu witał 
króla i królową wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych Garner 
i marszałek izby deputowanych 
Banckhead. Dostojnych gości 
zaprowadzóno do sali przyjęć, 
gdzie zebrało się już 96 sena- 
torów i 435 deputowanych. — 
Termometr wskazywał 40 stop- 
ni w cieniu. Rzecz zrozumiała, 
że przy takiej temperaturze wy 
magania etykiety nie były w 
pełni przestrzegane. Wiceprezy- 
deni Garner nawet poklepał kró 
la po ramieniu. 

rotografowie'i operatorzy fil 
mowi zalali salę takim oślepia- 
jącym światłem, że król i królo- 
wa kilka razy musieli zasłonić 
oczy dłońmi. Garner krzyknął z 
jednego końca sali na drugi: 

— Ech, Kay, zrób pan coś, 
aby usłało to diabelskie świat- 
ło. Król i królowa nie mogą íc- 
so dłużej wytrzymać i mają o- 
czy pełne łez... 

Deputowany z Ohio, George 
Bender. zbliżył się do króla, sil- 


West Side Highway. 


witał się i żartował z angie lską parą krćlewską, jak ze stary- 


nie uścisnął mu dłoń i powie- 
dział: 

— Jego Królewska Mość do- 
wiodła, że zna się na kobietach, 
wybierając taką królową... 

Ale największy tupet przeja- 
wił deputowany Nat Pattan, 
który przedstawił się królowi i 
powiedział: 

— Kuzynie Jerzy, składam 
panu hołd w imieniu oddalone- 
go stanu Texas. 

A następnie zwróciwszy się 
do królowej, ciągnął dalej: 

— Kuzynko Elżbieto, jest pa- 
ni tysiąc razy piękniejsza, niż 
na wszystkich fotografiach, pro 
szę mi wierzyć. Jest pani pra- 
wie tak piękna, jak dziewczęta 
z mojego stanu. 

Wieczorem król i prezydent 
w ciągu trzech kwadransy na- 
radzali się nad polityką zagra- 
niczną. 


rA 


Znany i utalentowany publi- 
cysta Ksawery Pruszyński kre- 
śli taką scenkę z powitania mi- 
nistra Romana i wieeministra 


corsies samochodowym przez most 


UWAGA!! 45 LOTERIA SIĘ ZBLIŻA! 


asy rozpoczyna się już we wtorek, dnia 20 czerwca r. b. 


Nr. 162 


W kraju swobody i demokracji 


Sceny z wizyty angielskiej pary królewskiej oraz 
ministra Romana w SE. Ziednoczonych 


Bobkowskiego w porcie Nowe- 
go Jorku: 

— Jakże to było? 

— Ano tak; tam, gdzie Polo- 
nia amerykańska witała mini- 
stra Romana i wiceministra 
Bobkowskiego, przy przybiciu. 
był krótki moment gali. Amba- 
sador Potocki w żakiecie. Po- 


 R..->>- — 


Przy zaparcin, połączonym z bólem 
i zawrotami głowy, szumem w uszach, 
zakłóceniem snu oraz objawami złego 
humoru i podniecenia, należy stoso- 
wać naturalną wodę gorzką 
Franciszka - Józefa. Zap. się lekarza, 


dium. Kwiaty. Mowa powitalna. 

A tu naraz błysk silnej lampy 
elektrycznej przy aparacie i o0- 
stry głos angielski: 

— He! Ambassador! 
hand with the minister! 

Co na nasze dźwięki ze wspa 
niałym, ludowym akcentem, 
brzmiałoby tak: 


— Hi! Embasador! Szejkhend 
mis dze mynyster! 


Shake 


A przetłumaczone 
mowę oznaczałoby: 

— Te ambasador! Podaj rękę 
ministrowi! 

To wołali fotoreporterzy ame 
rykańscy, którzy chcheli zdjąć 
dla swych pism scenę powitania 
polskiego ministra z polskim 
ambasadorem. Świta ministe- 
rialna zrobiła wielkie oczy. — 
Ale ambasador Potocki już ścis- 
nął rękę ministra Romana, 
zwracające się ku aparatom... 

Któryś z nich zawołał jesz- 
cze: 

— Thanks, ambassador! — 
(Dziękuję, ambasadorze!). 

Ambasador odpowiedział u- 
kłonem. A wtedy paru dzienni- 
karzy polskich poczęło bić bra- 
WO... 


— Czemu bijecie brawo? — 
pytał ktoś, co nie rozumiał. 

— Ano, rozumie pan, powie- 
działem, biję brawo demokracji 
amerykańskiej. Rozumie pan, 
stosunkom amerykańskim! Nie 
rozumie pan? Słyszał pan to 
„he. ambassador“? Jak to wo- 
łał ten amerykański fotorepor- 
ter? Jakże to było? — A teraz 
niech pan sobie to samo wyo- 
brazi gdzieindziej...  Gdziein- 
dziej... Gdzieindziej... 

Mój rozmówca, człowiek mia 
rodajny, był zgorszony: 

— Istotnie, u nas chyba był- 
by niemożliwy taki brak poczu 
cia dystansu... 

— A widzi pan? Więc ja, dro 
gi panie i moi dziennikarscy ko 
ledzy, biliśmy brawo temu kra- 
jowi, który nie zna naszych dy- 
stansów...** 


na naszą 


U władz górnośląskich inter- 
weniował — jak donosi prasa 
warszawska — konsul general- 
ny Rzeszy w sprawie obrazków, 
jakie były masowo kolportowa- 
ne na Śląsku i cieszyły się o- 
gromnym powodzeniem, a tak- 
że były w wielkich ilościach 
przemycane na Śląsk Opolski. 

Obrazki te, przedstawiające 
cztery Świnie, miały napis „szu 
kaj piątej“ i po odpowiednim 
złożeniu dawały w sumie podo- 
biznę pewnego męża stanu. 

Na skutek tej interwencji o- 
brazki te są konfiskowane, 
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14. VI. 


— GŁOS POKANNY — 1939. 
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Middomości bieżą(e 


DYŻURY APTEK. 
dzisiejszej dyżurują 


— Noty 


96); J. Kahane {Limanowskiego 80); 
J. Koprowski (Nowomiejska 15; 
M.) Rozenblum (Śródmiejska 21), 
M. Bartoszewski (Piotrkowska 95); 
L. Czyński (Rokicińska 53); E., Za- 
krzewski (Kątna 54); I. Siniecka 
(Rzgowska 59); S. Trawkowska 
(Brzezińska 56). 
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POBÓR ROCZNIKA 1918. — 
Dziś winni się stawić przed ko 
misją poborową nr. 1 przy ul. 
Ogrodowej 34, mężczyźni, urodzeni 
w roku 1918, zamieszkali na tere- 
nie 5 komisariatu, © nazwiskach 
na litery S$, U. . ij 

Przed komisją nr. 2, AL. Koś- 
ciuszki 19, winni się stawić męż- 
czyźżni rocznika 1918, zamieszkali 
na terenie 13 komisariatu o nazwi- 
skach na litery od L do T włączn. 

Jutro przed komisją poborową 
ur. 1 przy ul. Ogrodowej 34, win- 
ni się stawić mężczyźni rocznika 
19018, zamieszkali na terenie 8 ko- 
misxriatu o nazwiskach na litery: 
ABOCD, BB, D 

Przed komisją nr. przy AL 
Kościuszki 19%, mężczyźni tegoż 
rocznika z terenu 15 komisariatu, 
o nazwiskach na litery A, B, G; 
D, K, F. 


WIZYTACJA SANATORIUM W 
CHOJNACH, — Dnia 11 b. m. pre- 
zydent Jan Kwapiński dokonał wi- 
zytacji sanaturium dla chorych na 
gruźlicę w Chojnach, gdzie stwier- 
ilził, że stan urządzeń sanatorium 
utrzymany jest na poziomie. 

P. prezydent rozmawiał z chory- 
mi. interesując się przebiegiem od- 
bywanej przez nich kuracji. 


PLAGA ROBACTWA W SA 
DACH. — Mimo, że tegoroczna 
wiosna była chłodna, notowana 
jest plaga robaetwa, szczególnie w 
sadach, gdzie pojawiły się olbrzy. 
mie Wości gasienie oraz mszyc. 

Do wałki z tymi szkodnikami wy 
slani zostali specjalni instruktorzy 
z izby rolniczej, którzy w terenis 
udzielają Indności rachowych wska 
zówek ndnośnie niszczenia rebot: 
twa. l 


Narada działaczy 
Str. ludowego w Łodzi 


W Łodzi rozpoczęła się w 
dniu wczorajszym narada dzia- 
łaczy stronnictwa ludowego z 
terenu okregu łódzkiego, na 
którą przybyli delegaci i prze- 
wodniczący poszczególnych kół 
i placówek stronnictwa oraz se 


[l ER 


9 


- 


kretarz generalny Kazimierz 
Bagiński. 
Obrady działaczy ludowych 


toczą się w ścisłym gronie i ża- 
den komunikat o ich wyniku 
nie zostanie wydany. (g) 


Łedzianin utonął 
w Zaleszczykach 
Do Lodzi nadeszła wiadomość, 


następujące 
apteki; H. Pastorowa (Łagiewnicka 


Emerytury dla magistratu z roku 1927 


Komisja regułlaminowo-prawna odroczyła uchwalenie pro- 
jekkitu nowego sysiemu sfinansowania urządzania ulic 


Pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta Adama WALCZAKA i w 0- 
becności prezydenta Jana KWA- 
PIŃSKIEGO odbyło się wczoraj 
wieczorem posiedzenie radzieckiej 
komisji regulaminowo - prawnej. 

Pierwszy punkt porządku obrad 
przewidywał rozpatrzenie sprawy 
zmiany przepisów emerytalnych dla 
pracowników miejskich i ich rodzin. 
Kwestia ta wzbudziła duże 


zair.- 
terezsowanie i ożywioną debate. 
Radni imteresowali się, dlaczego 


przepisami tymi nie są objęci nau- 
czyciele seminariów, którzy mają 
za sobą 20 lat pracy. 


Wieedyr. GRALIŃSKI wyjaśnił, 
że przepisom tym nie polegają ci 
pracownicy, którzy nie posiadają 
etatów, a prez. Kwapihski wskazał, 
że przyznanie etatów zależy od wie 
lu rzeczy, a głównie od budżetu. 
Zarząd miejski opracnje statut eta- 
tów, który przedłoży urzędowi wo- 
jewćdzkiemu. Magistrat pragnie w 
tym roku zwiększyć etaty o 180, 


Na awanse i etaty potrzeba okolo 
200 tys. zł. 

Po załatwieniu tej sprawy wy 
wiązała się dyskusja nad sprawą 
przyznania emerytur członkom b 
magistratu socjalistycznego, 

Endecy szykowali się do ataku, 
ale uprzedził ich prezydent miasta, 


e" - -ð 


wyrażają najgłębsze współczucie 


naszej najukochańszej 


składa serdeczne podziękowanie 


Koledze Leonowi Melcer-Dworetkiemu z powodu zgonu 
a 
b. p. Matki Jego 


Pracownicy firmy N. Eitingon 


przy ul. Dowborczyków 30. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 


b. p. FELICJI CEJTINÓWNIE 


który zaproponował, aby przed roz- 
strzygnięciem tej sprawy. powoła: 
no specjalną 5-osohowa komisję dla 
zbadania materiałów. f 
Wniosek ten przyjęto i do komi- 
sji wybrano p» 1 przedstawicielu 
z każdej frakcji, a _ mianowicie: 
KRZYNOWEK (PPS), MAZUROW- 
SKI (02N), GROCHOWSKI ‘Str. 


Postulaty włókniarzy uzgodnione 


Dalsze rokowania z przemysłowcami odbędą się za kilka dni 


Dnia 30 b. m. wygasa obo- 
wiązujący dotychczas układ 
zbiorowy w przemyśle włókien- 
niczym, oparty na orzeczeniu 
rządowej komisji rozjemczej. 

W ub. tygodniu nawiązane 
zostały na terenie okręgowej in 
spekcji pracy rokowania po- 
między przedstawicielami związ 
ków zawodowych oraz organi- 
zacji przemysłu tekstylnego. 
Na konferencji tej, po przedsta 
wieniu postulatów - robotni- 
czych, przemysłowcy wysunęli 
szereg kontrpropozycji. 

W dniu wczorajszym odbyły 
się marady nad tymi propozy- 
cjami. Związek klasowy zapro- 
sił przedstawicieli pokrewnych 
związków zawodowych, z wy- 
jatkiem endeckiej „Pracy Pol- 
skiej”, z którymi uzgodnił swo- 
je stanowisko względem propo- 
zycji fabrykantów. Decyzję za- 
komunikowano okr. inspekto- 
rowi pracy i związkom przemy 
słu włókienniczego. 


W. zasadzie robotnicy nie 


zmienili zajętego pierwotnie 
słanowiska. W kwestii ustale- 
nia stawek przy produkcji ko- 
toniny oraz przy wykańczaniu 
tkanin  jedwabnych — pewne 
poprawki nie są, zdaniem związ 
ków. wykluczone. 

Odnośnie regulaminu pracy, 
jako też norm obsługi maszyn 
na przędzalniach, stanowiska 
włókniarzy nie może ulec zmia 
nie. Normy te muszą mianowi- 
cie stanowić integralną część 
przyszłego układu zbiorowego. 

Dalsze pertraktacje z prze- 
mmysłowcami odbędą się za kil- 
ka dni. Konferencja w inspek- 
cji pracy ma być wyznaczona 
na sobotę, 17, wzgł. poniedzia- 
łek, 19 bież. miesiąca. (g) 


Taryfa plac 
w przemyśle kotonowym 


Wczoraj odbyło się kolejne 
posiedzenie komisji mieszanej 
w sprawie unormowania płac 
w przemyśle kotonowym. Zada 


niem komisji, wyłonionej po 
zawarciu układu zbiorowego, 
było opracowanie dodatkowej 
taryfy, regulującej płace je- 
dnostkowe  (akordowe) przy 
produkcji cienkich gatunków 
pończoch. 


Ponieważ prace komisji mie- 
szanej natrafiały na trudności i 
jak dotychczas nie osiągnięto 
porozumienia, za wyjątkiem 
nielicznych drobnych spornych 
punktów, postanowiono wyło- 
nić specjalną komisję fachową, 
w skład której wejdą dwaj 
przedstawiciele związków zawo 
dowych, jeden słowarzyszenia 
fabrykantów pończoch, jeden 
(specjalista) ze szkoły państwo 
wej techniczno - przemysłowej, 
oraz jako przewodniczący — 
inspektor pracy. 


Komisja ta ustali zasadnicze 


wytyczne dodatkowej taryfy, 
która będzie słanowić podsta- 
wę do uregulowania sporu 


przez komisję mieszaną. 


„Matuje i konserwuje cere: PUDER ABARID 


Powołanie pracowników na ćwiczenia 


nie zwalnia pracodawców od obowiązku ubezpieczenia ich 


W związku z wątpliwościami 
co do uprawnień do świadczeń 
lekarskich członków rodziny u- 
bezpieczonego, powołanego na 


iż w Zaleszczykach w czasie kąpie- | čwjezenia wojskowe oraz obo- 
Ii w Dniestrze utonął fodzianin |wiązku opłacania za tych ostat- 


Zygmunt Strykowski. 


nich składek ubezpieczeniowych 


Zwłok, mimo  kilkugodzinnych | ypezpieczalnia społeczna w Ło- 


poszukiwań, dotychczas nie. wydo- 
byto. (1) 


dzi wyjaśnia co następuje: 
(W myśl art. 5 ust. 3 ustawy o 


chronisko 


turystyczne 


urządzi magistrat łódzki w pobliżu dworca 


W swoim czasie donosiliśmy, iż 
zarząd miejski, biorąc pod uwagę, 
iż Łódź staje się ośrodkiem wycie- 
czek turystycznych z całego kra» 
ju, postanowił wybudować specjal- 
ne schronisko turystyczne, obli- 
czone na 180 łóżek. 

Ponieważ w obecnym momencie 
trudno byłoby miastu wyasygno- 
wać na ten cel specjalne fundusze, 
narazie ośrodek turystyczny urzą- 


dzony zostanie w domu wydzierża- | wycieczkowiczów. Ten brak zaspo- | obowiązujące 
wionym, prawdopodobnie w okoli-, 


cach jednego z dworców  kolejo- 
wych. 

W związku z tym poczynione już 
zostały starania w kierunku znale- 
zienia odpowiedniego pomieszcze- 
nia. 

Warto podkreślić, że liczie wy- 
cieczki, które w roku bież. bawiły 
w naszym mieście, sprawiły wła- 


dzom komunalnym wiele kłopotów | 


w związku z brakiem kwater dla 


koijć ma schronisko turystyczne. 


ubezpieczeniach społecznych, 0- 
soby, pozostające w czynnej 
służbie wojskowej, nie podlega- 
ją obowiązkowi ubezpieczenia. 
Jednak za czynną służbę woj-! 
skową uważa się jedynie zasad- 
niezą służbę wojskową z wyłą- 
czeniem wszelkiego rodzaju ćwi 
czeń wojskowych i innych form 
powołania do służby czynnej żoł 
nierzy rezerwy i pospolitego ru- 
szenia oraz członków jednostek 
obrony narodowej. 


Zatem obowiązek ubezpiecze- 
nia ubezpieczonych, powołanych 
na wszelkiego rodzaju ćwiczenia 
wojskowe, trwa przez cały czas 
odbywania ćwiczeń. 


W konsekwencji powyższego 
członkowie rodzin tych osób za- 
chowają prawa do świadczeń z 
tytułu ubezpieczenia na wypa- 
dek choroby i macierzyństwa, 
zaś na pracodawcach ciąży obv- 
wiązek opłacania składek, z tym. 
że za ubezpieczonych. którym 
przepisy prawne 


|nie zapewniają — pomimo trwa- 


nia umowy o pracę — prawa do 
wynagrodzenia od pracodawcy, 
składka winna być obliczana 0d 
minimalnego zarobku (zł. 6 tyg.) 


W, świetle powyższych wyjaś-! 


nień wymeldowanie przez praco- 
dawców swych pracowników, 
powołanych na ćwiczenia woj- 
skowe, będzie traktowane, jako 
świadome wprowadzanie ubez- 
pieczalni w błąd i pociągnie za 
sobą zastosowanie sankcyj, prze 
widzianych w art. 270 ustawy 
sealeniowej (grzywna do zł. 3 ty- 
sięcy). 


Xar.), LEWIN (żydzi) i MERMEL- 
SZTAJN (Bund). 

Na pytanie r. Grochowskiego, za 
rząd miejski wyjaśnił, że chodzi o 
emerytury dla b. wiceprezydentów 
RAPALSKIEGO i WIELIŃSKIEGG 
oraz dla. ławników HARASZA, 
JOELA, ADAMSKIEGO i SMOLI- 
KA. 

Wkońcu rozpatrzono sprawę prze 
rzucenia kosztów urządzenia ulic 
na właścicieli domów. 

Punkt ten wywołał długa dysku- 
sje. Pytano się o szezegćły technicz 
neg przeprowadzenia tego proiek- 
tu. © wymiary. koszty urządzenia 
wiec. Okazało się. że koszt urządze 
nia (zabrnku, skanalizówania itp) 
1 metra kw. wyniesie zł. 17,75, 

Radni Grochowski i Lewin zgłu 
sili wricsëk, aby sprawę przesłać 
z powrotem do magistratu dla 
szczegółowego opracowania pro- 
jektu ?} zasięgnięcia opinii zrzeszeń 
własności nieruchomej. Wniosek 
przyjęto i na tym posiedzenie yas 
kcńczono. fgel.) 


Warszawa — Piotrków 
autobusem w 2 godz. 20 m. 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W międzymiastowej komunikacji 
autobusowej wprowadzony zostaje 
nowy typ autobusów,  Skróci to 
czas podróży. 

Między Warszawą a Piotrkowem 
czas podróży, który dotychczas wy 
nosił 4 godziny, zmniejszony  za- 
stanie do 2 godz, 20 min. Autobn- 
sy te odchodzić bęsią codziennie 
z Warszawy o godz. 15-ej. 


nym, tym nie mniej zasłużonym 
zwycięstwem śląskich szachistów 
w stosunku 8:5:7,5, Krakowianie 


przybyli na mecz w najsilniejszym 
składzie, licząc się » możliwością 
zdobycia na własność pucharu prze 
chodniego, ze strony Śląska nato- 
miast zabrakło czołowych zawod- 
nikćw -— prof. Zawadzkiego, Soj- 
ki i Goldminca. Mecz wykazał đu- 
żą przewage Krakowa na czoło- 
wych szachownicach (5,5:2,5), na- 
tomiast ślązacy wzięli rewanż na 
pozostałych szachownicach, uzysku 
jąc 6 punktów. Rezultaty najlep- 
szych graczy były następujące: 


Anioł (ŚL) — Październy (Kr) 


Wiadomości szachowe 
ŚLĄSK — KRAKÓW 0 PUCHAR 
INŻ. ŻUKOWSKIEGO, 

Piąte z rzędu  międzyokręgowe 
spotkanie Śląsk — Krakćw, roze- 
grane w Katowicach na 16 szacho- 
wnivach, zakończyło się niezracz- 

1:0; Scheier (Kr. — Krysta (Śl) 
10:13; mgr. Artamowski (Kr.) — Ul- 
Lezok (ŚL) — remis: Błaszczak (Kr. 
— Kukuczka (ŚL) 1:0: Rubinstein 
(Kr) — Żogata (ŚL) 1:0. 

Po tym meczu w punktacji pu: 
| harowej nadal prowadzi Kraków, 
mając 3 zwycięstwa przeciwko — 
l2 Śląska, 


śtraszny wypadek na ulicy 


Dziecko pod kołami autobusu 


Wczoraj u godz. 14 na ul. Sto 
Uozjanej wylaczyl się straszny 
wypadek. Klicą jechał w szybkim 
tempie autobus pasażerski firmy 
„ Lorpeda”, prowadzony przez szo- 
fera Józefa JABLŁOŃSKIEGO z 
Warty. Nagie na środek jezdni! 


wybiegła 7-lotnia Fajga BERLIN 
(Stodolniana 2). Mimo gwałtowne- 
go zahamowania autobusu, dziew- 
czynka dostała się pod koła, które 
zmiażdżyły jej czaszkę. 
Jabłońskiego policja zatrzymała, 


` 


Wczoraj 
w Łodzi... 


Do mieszkania Hikly BAJZER tali 
Piotrkowska 24) dostali się włamywa 
cze i skradli. ‘różne rzeczy, wartości zł. 


37-letni Moryc WAJSBERG (Stary 
Rynek 9) w czasie wyskaklwania z 
tramwaju upadł tak nieszczęśliwie, że 
złamał nogę, 

Zamieszkała na lelnisku w 
jowie łodzianka 36-lelnia Rena RO-! 
ZENBLUM wpadła do piwnicy, dozna- 
jąc złamania żeher i wewnętrznego 
krwotoku. 

W fabryce, przy ul Senatorskiej 7 
został przygniecieny sztabą ycia 30- 


letni Józef BYK (Sanocka 25 
jąc gruchotania nogi, 
Przy unl Kopernika 55 spadł ze 


sthodów 25-letni Wilhelm KLAUS (ul. 
Pszenna 21), doznająe złamania nogi. 
Podejrzany o wściekliznę pies po- 
gryzł 
Brzezińska 52). 
Przy nl. Piotrkowskiej 


27 


awantu- | 


rował się w stanie nietrzeźwym Józef | 1 
WOJTYCKI (Inflancka 91), liczący za- | ; 


ledwie. 13 lat, Odwieziono 
misariatu policji. 

G62-1ctnia Ita KINCLER (Marysińska 
23), wskutek najcchania przez 'aulo, 
doznała złamania ręki. 

W szpitalu św. Józefa zmarli; ofia- 
ra postrzelenia — Stanisław SADOW- 
SKI, oraz Stanisław NOWAK (Młynar- 
ska'88/, który, jak w swoim czasie do 
nosiliśmy, zoslał ciężko ranny w bój- 
ce na noże. 

W fabryce Ramischa, przy ul. Pie- 
rackiego 10 została porwana przez a 


go do ko- 


transmisyjny 45-lcinia Pelagia GRA- 
BOWSKA (Przędzalnianu 15), dozna» 
jąc ciężkich kontuzji głowy i tułowia. 

Waleria SOBCZYK (Zagłoby 56) 
czasie pracy spadła z drabiny, dozna- 
jąc urazu jamy brzusznej i złamania 
nogi. 

Przy ul. Wapiennej 40 wynikła krwa 
wa bójka sąsiedzka, Ciężko ranną zo- 
stala 43-lċtnia Józefa LEŚNIAK. 

Przy ul Gdańskiej 21 został napad: | 
uięty i ugodzony nożem w plecy 30- 
letni Jan URBANIAK (Chojny, Polska 
nr. 0). 

64-lelnia Łucja ADAMCZEWSKA — 
(Lipowa 38) została najechana przez 
samochód i doznała złamania ręki. 

Przy ml. Przejazd 66 został napad- 
nięty i pokłuty nożem 16-letni Jan 
KSIĄŻEK (Matejki 24). 

Na ul. Rzgowskiej została przejecha 
na przez wóz 2W-letoia Janina NA- 
MIECIŃSKA (Kowieńska 17), **doziua- 
jąc ciężkich obrażeń, 

Przed domem nr, 15 przy ul. 11-go 
Listopada najechana została przez 
tramwaj 38-letnin Ruchla GORZKIE- 
WICZ (11 Listopada 13), doznając raz 
bicia czaszki i wstrząsu mózgu, 

Wczorajszej nocy na torze kolejo- 
wym na terenie parku 3 Maja znale- 
ziono zwłoki młódego mężczyzny ze 
zmiażdżoną głową. Stwierdzono, iż 
jest to 26-letni Antoni JAŚKIEWICZ, 
który został przejechany przez pociąg. 
Dalsze dochodzenie zmierza do ustnic- 
nia, czy Jaśkiewicz popełnił samobój- 
stwo, czy też padł ofiarą nieszczęśli- 
wego wypadku. (1 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


We wsi Barczew, pow. sieradzkiego, 
na powracające wozem Stanisławę ZA 
GAJSKĄ i Józefę GROBELNĄ ze wsi 
Świerków, gm. Barczew, napadli dwaj 
zamaskowani osobnicy, którzy po ste- 
roryzowaniu kobiet, zrabowali im 730 
złotych gotówką oraz leżący na wozie 
drób, masło i jaja, po czym z łupem 
zbiegli. 


Z 
A 


* 
We wsi Woźniki, pow. sieradzkiego 
kapat się w Warcie 12-letni Wacław 
RYCHLIK, ze wsi Czechy, gm. Zduń- 


ska Wola. Chłopiec natrafił w pewnej 
chwili na głębię i utonął, Na pomoc 
bratu rzucił się do wody Michał RY- | 


CHLIK, który równieź zączął tonąć, 
lecz zdołano go uralować, 
$ 
W dolinie rzeki Widawki, na lere- 


nie pow. łaskiego w okolicach Wida- 
wy w czasie roból wykopaliskowych 
natrafiono na kości, które przy bliż- 
szym badaniu okazały się resztkami 
tura. Również w innych miejscach na- 
trafiono na szczątki tego zwierzęcia. 
Wykopaliska przesłano do miejskiego 
muzeum elnograficznego w Łodzi. 


* 


W Ksawerowie pod Łodzią został 
z polecenia prokuratora aresztowany 
nauczyciel 54-letni Herman ZIELKE, 
znany w okolicy ze swej działalności 
prohitierowskiej. Aresztowanie Zielke- 
go nasląpiło pod zarzulem zwabiania 
młodocianych uczniów, których następ 
nie oddawał w ręce zwyrodnialców, 
czerpiąc z tego zyski. 


+ 


W Sieradzu, przy ul. Tartakowej w 
czasie burzy piornn uderzył w stodołę 
Józcfa GIERTYCHA. Powstał pożar, 
który przeniósł się na dom mieszkal- 
ny. Kilka budynków spłonęło, Straiy 
wynoszą 3.000 złotych., 


| 
aa l 


Andrze- | E sj 


, dozna: | 0 x 
| 


54-1ctniego Joska KRANCA u | 


| lazta się sprawa 
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odprawione zostanie w czwartek, dn. 15 czerwca 
o godz. 10 min. 30 rano żałobne nabożeństwo 
w Kościele Katedralnym, na które zaprasza 


Wojewoda Łódzki 


— GŁOS PORANNY — 1939. 


W piątą rocznicę zgonu 


Š. + p. 


Specjalne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Na ławie oskarżonych 


w 


kandzie 


dniu wczorajszym na wo- 
sądu okręgowego zna- 
24-lelniego Sta 
nisława KISIELA, oskarżonego 
o zabójstwo szwagra LIBNE- 
RA. 

Zeznania oskarżonego i 
świadków odmałowały tragiez- 
ne dzieje małżeństwa Leokadii 
Kisiel z zabitym Tibnerem. 

Młoda dziewczyna wyszła za 
Libnera, wielokrotnie karane- 
yo za rozmaite przestępstwa, 
mimo zdecydowanego oporu ro 
dziny i mimo rad, których nie 
szczędzili jej nawet najbliżsi 
krewni narzeczonego, 

Libner, nie mając pracy i nie 


słarając się o nią, pozostawał 
na utrzymaniu żony, robotni- 


cv fabrycznej, wyciągając od 
niej poczatkowo drobne, po 
tym co raz większe sumy na 


wódkę. Gdy odmawiała mu pie 
niędzy na hulanki. zaczął ją te- 
roryzować, bijąc i odgrażając 
się, że zabije ją i jej rodzinę. 
Posunął się wreszcie do takie- 
go bestialstwa, że zaczął szamo- 
iać leżącą w drugim dniu po 
połogu żonę, a matee, która wy 
stąpiła w jej obronie. groził za- 
biciem. 


Zerowanie na naiwności ludzkiej 


Właściciel „biura podróży” — pomysłowym oszustem 


W ubiegłym roku niejaki Cha 
im APEL. znany władzom poli- 
cyjnym z różnych afer oszukań- 
czych, zorganizował przy ul. Pił 
sudskiego 76 biuro podróży i po 
Średnieiwa przy załatwianiu for- 
malności. związanych z wyjazda 
mi za granicę. 


Niezależnie od tego, celem po- 
większenia dochodowości przed- 
siębiorstwa, zorganizował przy 
biurze podróży „Komitet redak- 
cyjny i przystąpił do wydawa- 
nia „pisma“ pod nazwą „Gazeta 
Gospodarcza*, i 


Korzystając z własnego otga- 
nu prasowego, Apel zamieścił w 
nim artykuł, w którym propago 
wał swoje biuro podróży, poda- 
jąc. że załatwia wszelkie formal- 
ności związane z wyjazdem do 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Dominiów, Francji, Belgii i t. d. 

Po upływie pewnego czasu 
zgłosiło się do Apla szereg osób, 
zahiegających o uzyskanie ze- 


Tragedia teroryzowanel rodziny 


Sad umiewiamił zabójcę szwagra 


Ciągłe awanlury znudziły się 


wreszcie gospodarzowi domu, 
w którym zamieszkiwali Libne 


rowie. Wystąpił on do sądu o 
eksmisję, a uzyskawszy wyrok, 
usunął ich z mieszkania, W cza 
sie eksmisji Libner odgrażał 
się, że zabije gospodarza i ko- 
mornika i jedynie dzięki inter- 
wencji żony udało się uniknąć 
krwawej awaniury. 

Pozbawieni mieszkania prze- 
prowadzili się do rodziców Lib 
nera. Libner nadal maltreto- 
wał żonę, wyciągając od niej 
ciężko zapracowane pieniądze. 
W czasie jednej z awantur Lib 
ner rzucił się z nożem na swe 
półroczne dziecko. Cios, wymie 
rzony ręką niedoszłega ojco- 
bójcy, przebił grubą poduszkę, 
drasnąwszy jedynie powierz- 
chownie ciało dziecka. Sterana 
pracą, wyczerpana szykanami 
męża Libnerowa ciężko zacho- 
rowała i przez dłuższy czas po- 
zostawała w szpitalu. 

Po skończonej kuracji Libne- 
rowa nie wróciła już do domu 
teściów, a schroniła się pod o- 
piekę swej rodziny. 

W dniu 9 kwietnia Libner 
przybył do mieszkania teściów, 


zwoleń na wyjazd, przede wszyst 
kim do Stanów Zjednoczonych. 
W ten sposób Apel pobrał od 
Abrama SZWARCBERGA, Ryfki 
SZATAN, Chaima PTASZNIKA, 


Joska WARSZAWSKIEGO i in. 
kwoty od 100 do 200 zł., nie za- | 


łatwiając żadnych formalności, 
W dniu 21 grudnia 1988 roku 


(do biura Apla przybył Izrael NI 


RENBERG, analfabeta i oświad- 
czył, że ma już dokumenty. na- 
desłane przez krewnych z Ame- 
ryki i pragnie jaknajszybciej u- 
zyskać wizę. Apel zażądał od Ni- 
renberga 150 zł. i przyrzekł za- 
łatwić sprawę w ciągu kilku dni. 


Gdy jednak sprawa zaczęła się 
przewlekać, obaj na koszt Ni- 
renberga wyjechali w dniu 4 
kwietnia r. b. do Warszawy i 
tam przed gmachem ambasady 
amerykańskiej, Apel wręczył za 
dopłatą Nirenbergowi paszport. 
pokazując jakąś pieczątkę, która 
miała być wizą. 


BRONISŁAWA 


PIERACKIEGO 


Generała Brygady 
Ministra Spraw WEITERE 


gdzie wszczął awanturę. Gdy 
żona jego schroniła się u są- 
siadów. Libner zrzucił ze scho- 
dów siostrę Libnerowej, Ma- 
riannę KISIEL, która doznała 
skomplikowanego złamania no 
ui. 

Ostatni akt tragedii rozegrał 
się w dniu 10 kwietnia. 

Leokadia Libner, wracając z 
bratem Stanisławem Kisielem 
ze szpitala. gdzie odwiedzili sio 
strę, spostrzegła wchodzącego 
do mieszkania męża. Libnero- 
wa schowała się przed nim do 
ustępu, a do mieszkania wszedł 
Stanisław Kisiel. Po krótkiej 
sprzeczce Libner rzucił się z no 
żem na szwagra, któremu cu- 
dem udało się nóż wyrwać, 
Wtedy Libner chwycił go za 
gardło i zaczął dusić, W czasie 
szamolania KISIEL zadał 
szwagrowi dwadzieścia kilka 
ciosów wyrwanym mu nożem. 

Libner odwieziony do szpita- | 
la, zmarł w kiłka godzin po tra 
gicznej bójce. 

W wyniku rozprawy sąd 
przychylił się do tezy obrony, 
że oskarżony działał w obronie 
koniecznej i Stanisława KISIE- 
LA uniewinnił. 


6 kwietnia b. r. gdy Nirenberg 
sprzedał swoje rzeczy w Łodzi i 
wyjechał do Ameryki, straż cel- 
na zatrzymała go w Zbąszyniu, 
wyjaśniając, że pieczęć jest sfał- 
SZowAnAa. 


W wyniku zarządzonego do- 
| chodzenia. Apla aresztowano i w 
dniu wczorajszym sąd grodzki 
skazał go na 2 lata więzienia. 
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Na szczudłąch 
chodzą 
przez ul. Tatrzańską 


Istnioje w Łodzi od blisko 40 lat 
w pobliżu ul. Napiórkowskiego, za 
Fl. Reymonta ulica Tatrzańska. 
Ulica ta, już zabndowana i zalud- 
nicna, nie jest dotychczas wogóle 
urządzona, Nie ma ani chodnikćw, 
ani jezdni. Mieszkańcy jej brną la- 
tem po piaskach i wertepach, na 
jesieni zaś i zimą — w dołach i 
dziurach. wypelnionuych nieczystoś- 
ciami. Doszło do tego, że wielu 
kerdze pomysłowych mieszkańcć w 
tej ulicy przedostaje siędo najbliż- 


szej arterii komunikacyjnej na 
szczudłach. 
Delegacja mieszkańców ul. Ta- 


trzańskicj zamierza zwrćcić się do 
kompetentnych czynników celem 
przedłożenia faktycznego starn 
rzeczy i przedstawienia. prośby, aby 
uliea ta została w roku bieżącym 
objęta planem zabrukn vlie. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

7.16 Muzyka (płyty), 

11.00 „U jagodowego króla" — stu- 
chowisko dia dzieci młodszych. 

11.30 Audycja dla poborowych 

12.03 Audycja południowa. 
| 13.00 Utwory Edwarda Griega (plv- 
y). 

13.50 Melodie z 
wych (płyty). 

14.45 Rozwiązanie zagadki historycz 
nej dla młodzieży. 

M 50 Nasz koncert. 

15.15 Muzyka popularna. 

15.45 Wiadomości gospodarcze, 

16.10 „Przywołany obraz Żelazowej 
Woli“ — reportaż. 

16.20 Śpiewa chór mariański. 

1645 „Uczla na kwiatach“ — poga- 
danka. 

17.00 Muzyka popularna ( ). 

18.00 „Echa mocy i pak 24/4 

18.10 Piotr Czajkowski: Trio forte- 
pianowe A-moll. 

19.00 „Klub Pickwicka* Karola Dic- 
kensa. 

1930 „Przy wieczerzy“ 

20.10 Odczyt wojskowy. 

20.25 Skrzynka techniczna 

20,40 Dziennik wieczorny. 

21.00 Koncert szopenowski z dzie- 
dzińca Zamku Królewskiego na Wa- 
welu (Henryk Sztompka). 

21.45 „Przekrój przez współczesny 
Kraków literacki* — szkic. 

22.30 „Zagadnienia pracy u Żerom- 
skiego“ — szkic literacki, 

22.45 Pieśni w wyk. Gałachcinowej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
STRASSBURG (349) 

20.30 Msza H-moll J, S. Bacha, 
FLORENCJA (482) 
21.00 „Rycerskość wieśniacza” == ope 
ra Mascagniego. 
HAMBURG (332) 
22.35 Serenada Mozarta i 
B-dur Szuberta. 
LANGENMERG (456) 
2.35 Utwory fortefianowe Szopena w 
Pa, J. Strauiia. 


filmów  dźwięko- 


Symfonia 


LĘK O STAROŚĆ — ZAŻEGNANY 

Z nielada przerażeniem stwierdziła 
pani, że nieubłagany czas wyrył pierw 
sze zmarszczki na jej twarzy. — Z we- 
stchnieniem zapytała pani, czy to już 
zbliżająca się starość, Jakże temu za- 
radzić, I nagle radosny uśmiech roz- 
jaśnił twarz pani, bo przypomniała so 
bie, że jedna z przyjaciółek z zachwy- 
tem opowiadała o nowym cudownym 
kremie hormonowym Universite de 
Beaute CEDIB. Istotnie po długotrwa- 
łych badaniach — spreparowany krem 
hormonowy Cedib wydał walkę staro- 
ści i szpełocie. Przywraca on pomatsz 
czonej i zwiotczałej skórze jej pier- 
wotną jędrność i elastyczność, skóra 
ludzka bowiem już po 30-ym roku ży- 
cia traci wiele ze swej żywotności. — 
Najwspanialszym środkiem do zasile- 
nia zwiotczałych tkanek okazały się 
pewne hormony, które należało odpo- 
wiednio w sposób chemiczny połączyć 
z innymi składnikami, niezbędnymi 
dla regeneracji skóry ludzkiej. Zada- 
niu temu doskonale sprostał Krem Hor 
monowy Cedib. 


Wysiedlenie z pasa granicznego 


dwuch niemców—obywateli ziemskich 


„Gazeta Polska" donosi: 

Zarządzeniem starosty mor- 
skiego zostali wysiedleni z pa- 
sa granicznego dwaj właścicie- 
le wielkich majątków  ziem- | 
skich na wybrzeżu: b. rotmistrz 
armii niemieckiej Fritz von Ro 
denacker i Berendt hr. von 
Grass. 

Fritz Rodenacker jest właści- 


cjelem maj. Celbowo, a Be- 
rendt Grass — klucza dóbr Kła 
mno - Połchówka, liczącego kil 
ka tysięcy ha ziemi. Obaj zna- 
ni są ze swych przekonań poli- 
tycznych, nieprzyjaznych Pol- 
see. Rodenacker ponadto skaza- 
ny był niedawno za przemyt 
dewiz do Gdańska, 
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P. wojewoda na lustracii 


bawił w powiatach opoczyńskim i koneckim 


W poniedziałek, dn. 12 czerw 
ca r. b, wojewoda łódzki p. 
Henryk Józewski udał się do 
nowych, południowych powia- 
tów województwa łódzkiego ce- 
lem bezpośredniego nawiązania 
kontaktu z  przedstawiciel- 
stwem tamtejszej ludności i ce- 
lem bezpośredniego zaznajo- 
mienia się z administracją i sa 
morządami tych powiatów — 
(opoczyńskiego i koneckiego). 

P. wojewoda w towarzystwie 
wojewódzkiego inspektora sta- 
rostw p. M. Bużańskiego udał 
się najpierw do Opoczna, gdzie 
powitany przez starostę Kurze- 
ję, dokonał lusiracji biur staro- 
stwa i wydziału powiatowego, 
po czym przybył do sali konfe- 
rencyjnej starostwa, gdzie z0- 
stał powitany przez przedstawi 
cieli organizacji społecznych 
ziemi opoczyńskiej. 


Po zwiedzeniu będącego w 


budowie kościoła wojewoda 
Józewski udał się do fabryki 
wyrobów  terrakoiowych f-my 


„Lange i Dziewulski“, gdzie za 
znajamiał się z poszczególnymi 
działami produkcji i warunka- 
mi pracy robotników. Następ- 
nie p. wojewoda udał się do Ra- 
dzic, gdzie zwiedził żeńską 
szkołę rolniczą i obóz P. W. 
związku strzeleckiego. 

Z Radzie wojewoda Józew- 
ski udał się do Odrzywołu, 
gdzie w zarządzie gminnym po 
witali pana wojewodę wójt i 
przedsiawicjele miejscowych or 
ganizacji społecznych na wsi 
oraz członkowie rady gromadz 
kiej, informując o życiu i po- 
trzebach terenu. 


Grand-Kino 


Pocz, 4. 6. 8, 10 


Pziś wielka 
uroczysta premiera! 


Gigantyczny film- dokument 
produkcji francuskiej p. t. 


FRANCJA 
CZUWA 


Imponujący reportaż z 
podziemnego miasta na 


LINII MAGINOTA 


Przegląd sił zbrojnych 
Francji na lądzie, na 
morzu i w powietrzu. 
Rewia wszystkich rodza- 
jów broni, wspaniała 
defilada przed łukiem 
tryumfalnym w Paryżu. 


W tym filmie: 
aktorem jest siła zbrojna, 
akcją— gotowość bojowa, 
budująca pokój świata! 


TO TRZEBA ZOBACZYĆ! 


Z Odrzywołu pan wojewoda 
udał się do Końskich, gdzie od- 
był konferencję z przedstawi- 
cielami miejscowych organiza- 
cji społecznych, następnie zlu- 
strował biura starostwa, wy- 
działu powiatowego i zarządu 
miejskiego. Po zwiedzeniu szpi 
tala powiatowego pan wojewo- 
da udał się do gminy Ruda Ma- 
leniecka, gdzie zlustrował biu- 
ra zarządu gminnego, we wsi 
Lipa tejże gminy zwiedził no- 
wy gmach szkoły powszechnej 


125.474 subskrybentów łódzkich 


podpisało pożyczkę przeciwlotniczą w kwocie 20.309,470 złotych 


Komisarz miejski 


41 subskrybentów z|rodzaju przemysłu w liczbie 
obrony przeciwlotniczej na m.|przemysłu elektrycznego i prze|547 podpisali na kwotę  złot. 
wodów elektrycznych — złot. | 592.420. 


Łódź informuje, że, jak wyni- 
dzonych z uwzględnieniem i 
podziałem na grupy gospodar- 
stwa społecznego, a obejmują- 
cych wszystkie placówki sub- 
skrypcyjne na terenie m. Ło- 
dzi, subskrybowali pożyczkę: 

rolnicy w liczbie 197 w kwo- 
cie 13.540, nieruchomości miej- 
skie w ilości 2.056 podpisali na 
kwotę zł. 528.910, handel 
11.079 subskrybentów podpisa- 
ło na sumę zł. 2.875.190. 


Instytucje kredytowe: 17 ban 
ków prywatnych — 394.200, K. 
K. O. — zł. 30.000, 43 spółki 
kredytowe — zł. 305.040, insty- 
tucje ubezpieczeniowo prywat- 
ne — 5.580, 83 przedsiębior- 
stwa komunikacyjne — 185060 
zł. rzemiosło w liczbie 5.836 


subskrybentów — zł. 445.220, 


inne placówki rzemieślnicze -— 
620 zł. 

Przemysł cukrowniczy — 42 
tys. przemysł włókienniczy — 
6.136.990, metalowy — złotych 
212.700, chemiczny — 614,480, 
papierniczy — zł. 19.140, ce- 
mentowy — 1 subskrybent 


W ostatnich dniach złożyli ofiary 
na ręce p. wojewody Józewskiego na 
dozbrojenie armii: 

W gotówce: Pracownicy i właściciel 
przedsiębiorstwa Elektr. - Mechan, „Z. 
Wojdysławski* zł. 100. Członkowie H 
Stow. Drobnych Kupców zł. 6, Kac 
Łaja zł. 2, Szkoła im. Pasternaka zl. 
20.90, Prawa Józef - Majer zł. 50, 
Baum Enoch zł. 20.90, Żydowska Cen- 
trala Rzemieśln. w Łodzi zł. 65.50. Ro- 
hotnicy f. M. M. Frenkel zł. 198.69, La 
skowska Bronisława zł. 5, nadto 3 obli 
gacje 6 proe. Poż. Nar. po 100 zł., bran 
zołetkę srebrna i torebkę srebrną, Pra 
cownicy I. M. Galewski i S-ka zł. 452.48 
Zarząd Kasy Oszczędności przy Stow. 
Urzędn. Państw. Koło w Łodzi, Sp. z 
0. o. zł. 414.99, oraz 2 obligacje 6 proc, 
Poż. Narod. po 50 zł, Białkowski Sta- 
nisław zł. 20, Kompert Leon Ksawery, 
Wytw. wyrobów blaszanych zł. 300.—, 
Dawidowicz Szyja zł. 10, Przyjaciele 
i koledzy z Zakładów Włók. K. Schei- 
blera i L. Grohmana zebrani w ilości 
25 osób z okazji pożegnania ppor. pi- 
lota rezerwy Egierskiego Henryka, zło 
żyli zł. 256, Robotnicy Zakładów Wł. 
„R. Biederman* złożyli na ręce p. gen. 


W przyszłości 


Prace nad wybudowaniem 
kładki o żelaznej konstrukcji 
na ul. Srebrzyńskiej zostały już 
zakończone i, jak się dowiadu- 
jemy, zostanie ana z dniem ju- 
trzejszym oddana do użytku 
publicznego. 

Przerzucenie żelaznej kładki 
nad torami ul Srebrzyńskiej 
pozwoli mieszkańcom osiedla 


pożyczki | zł. 500. 


ka z zestawień ostatnio sporzą- 


| 
| 


| 


Otwarcie kladki na Śrebrzyńskiej 
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i zetknął się z tamtejszym kół- 
kiem rolniczym, informując się 
o potrzebach rolnictwa ziemi 
Kkoneckiej. We wsi Czermno p. 
wojewoda interesował się roz- 
wojem koła hodowców owiec i 
życiem koła gospodyń wiej- 
skich, interesując się rozwojem 
hodowli owiec w powiecie ko- 
neckim. 

Z gminy Czermno wojewoda 
Józewski udał się do Przedbo- 
rza, gdzie w zarządzie miej- 
skim powitany  zosłał przez 


przedstawicieli miejscowej lud- 
ności, którzy informowali go o 
życiu społecznym i gospodar- 
czym osady. Po konferencji z 
reprezentantami ludności woje- 
woda Józewski zwiedził spół- 
dzielczą  przetwórnię wełny, 
spółdzielnię spożywców, kasę 
Stefczyka oraz sklep spółdziel- 
czy. Po zwiedzeniu będącego w 
budowie gmachu szkoły po- 
wszechnej pan wojewoda Jó- 
zewski opuścił Przedbórz. 


Zawody wolne: 492 adwoka- 
tów, notariuszów i pisarzy hi- 
poteeznych — zł. 277.300, 726 


794.660, inni subskryhenci tego 


Y 


INDYWIDUALNE 


DO 
WĘGIER 
WŁOCH 
BUŁGARII 


Dowolne akredytywy. 


WYJĄZI 


lekarzy — zł. 183,800, 60 du- 
zł. 93.510, 686 organizacji spo- 
285.640, młodzież szkolna 

240,560. 3018 pracowników fi- 


liczbie 1233 subskrybentów — 
łecznych i 

bez zawodu — zł. 63.780, 1993 
zycznych — zł. 83.160, 6.920 


chownych — zł. 74.080, inni w 
zł. 212.410, 713 kapitalistów — 

i zawodowych — zł. 
zł. 47.060, 610 subskrybentów 
pracowników biurowych — zł. 
pracowników biurowych pry- 


wałnych — zł. 2,673.420, praco 
wnicy fizyczni prywatni w licz- 
bie 74.446 podpisali pożyczkę 
na sumę zł. 1.980.420. 3.020 e- 
merytów inwalidów — złotych 
132,840, 35  funkcjonariuszów 
państwowych i wojskowych — 
3.620 zł. Polacy na obczyźnie w 
liczbie 18 osób — zł. 24.820, 
Bank Polski z 2,131 subskry- 
bentami — zł. 736.800. 

Ogółem 125.474 subskryben- 
tów podpisało pożyczkę w kwo 
cie zł. 20.309.470. 


dozbrejenie armii 


W. Thommee czek na zł. 3.460,78 oraz ski Pius. Groner Abram - Aron, Bu- 
gotówką w urzędzie wojewódzkim po- rzyn Jakób Chaskiel, Żydowska Cen- 
zostałość opodatkowanej sumy w wy-|trala Rzemieślnicza, Biderman Chaim 
sokości zł, 7.11, Henoch. 

W papierach, monetach i przedmio-| Miejski Komitet Funduszu Obrony 
tach wartościowych  złolych i srebr- Narodowej w Łodzi informuje, że na- 
nych złożyli: |dal ziożysy dary na FON. następujące 

P, Józefawicz Abram,  Ziotogórski osnby: 

Lejzer, Słupowski Wolf - Gimpel, Pa | Józef Sieroń — ohrączkę złołą, dwa 
Miczna Szkoła Powsz. III st. nr. 69, | złote kolczyki, 1 metalowy, 10 monet 
Szkołą Powsz, nr. 87, Pinton harcerzy, srebrnych wagi 45 dkg., Jakób Elbanm 
przy szkołe powsz. nr. 87, Bresler Szy zł, 50, Zofia Rrzezińska—65 kg. plomb 
mon, Wągrowski Calel, Jezierski Jan. aławianych, 8 dkg. srebrnego ziomu, 
Uezniowie 7 klasy Prywatnej Szk. A. | 1 monety srebrne, 20 monet nikłowych 
Pasternaka, Kasa Oszezędneści — Kre 34 monety miedziane, bezimiennie — 
dyt Pracown. Pryw. w Łodzi, Anezew- | złoty zegarek damski, 3 monety niklo- 
ski Jerzy, Schwötter Józef, Bauman 
Ryszard, Wołmanowa Celina, Kolman | łaznych, Beniamin Grinberg — dalar 
Aleksander, Koło LOPP. Nr. 112 w,USA., 1 pieścionek złoty, Jadwiga Wal 
Łodzi, Kossak Maurycy, Luniak Józe-|feld — 2 papierośnice srebrne, skar-| 
fa, Administracja domu nr. 16-18 przy | honkę srebrną, łańcuszek srebrny, E- 
ul. Przejazd,  Wielezański Halpern, mil Gołkont — 10 dolarów USA, Ch. 
Żmigrod J., Lubraniecki Bersz, Mira: Kapłański z żoną — 2 obl. 6 proc. Poż. 
Galewska, Maryla Rozenherżanka, n-| Narodowej na sumę zł. 100 wraz z ku 
czennice III oddziału Szkoły Powsz.; ponami, Dawid Dąb — 6 monet srebr- 
nr. 26, Wajsman Natan, Furmański | nych. koperty srebrne od zegarków, 
Chaskiel, Drajkon Salomon, Tyszer | ladwiga Walfeld dodatkowo — 20 mo 
Engelbert, Masłowska Katarzyna, Waś | net srebrnych wagi 4 dkg. i 11 monet 
kiewicz Piotr, Z. Perimuter, Trąhczyń miedzianych. 


Informacje: 


Wagons- Lits/Cook 
Fionkomas a tel. } T kii 
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P 34 $ 


zasiąpi ją wiaduki kolejowy 


zgody władz kolejowych, zbudo 
wać na tym odcinku wiadukt 
pod lub nad torami. 

W związku z otwarciem kład 


m— m2 zz M 


mieszkaniowego im. Montwiła 
Mireckiego swobodniej komuni 
kować się z miastem, niezależ- 
nie od tego, czy tor kolejowy 


będzie zajęty i szlabany za-|ki na ul. Śrebrzyńskiej zarząd 
mkniete. miejski wydał specjalny komu- 
Zarząd miejski uważa tę|nikat do ludności, podpisany 


przez prez. Kwapińskiego i wi- 
ceprczydenta Szewczyka, 


kładkę za częściowe lylko zała- 
twienie sprawy, do czasu, gdy 


znożna będzie, po uzyskaniu i 


we, 6 monet miedzianych, 17 monet że 


9 


Irena Horecka w Łodzi 


Jedna z ulubieniec łódzkiej pu- 
bliczności teatralnej, p. Irena Ho- 
recka, przybywa do Łodzi i wystą- 
pi w Teatrze Miejskim w dn. 15 i 
16 b. m. w sztuce Antoniego Cwoj- 
dzińskiego p. t. „Człowiek za hur- 
tą” („Epoka tempa”). P. Horecka 
przyjeżdża do naszego miasta z wła 
snym zespołem, a nazwisko autora 
jest rękojmią, że publiczność bę- 
dzie miała nie tylko okazję zoba- 
czyć się ze sweią starą, sympatycz- 
ną znajomą i dać wyraz swem ti- 
znaniu dla jej talentu, ale również 
spędzić przyjemny wieczór na in- 


teresującej i wartościowej sztuce. 


Nowy prezes 
okręgu łódzkiego 0. Z.N. 


Szef OZN. gen. St. Skwar- 
czyński mianował prezesem 0- 
kręgu łódzkiego OZN. inż. Mi- 
chelisa, b. prezesa organizacji 
miejskiej OZN. w Łodzi i do- 
tychczasowego wiceprezesa 0- 
kręgu łódzkiego OZN. 


Nowe władze 
Aeroklubu łódzkiego 


Na dorocznym walitym zebraniu 
Aeroklubu łćdzkiego dokonano wy- 
boru nowego zarzadu, ktćry ukon- 
stytuował się jak następuje: Pre- 
zes gen. Dindorf = Ankowicz, wi- 
ceprezesi dyr, Prąlzynski i kpt. 
pil. Barski, skarbnik dyr. Białek, 
sekretarz inż. Weigt, zastepea por. 
pi. bzowski. Komisja sportowa: 
inz. Kajrunajtys, dyr. Sobczyk, por. 
ril- Bzowski, Waliński i Wróblew- 
ski 


WYJAZDY WYPOCZYNKOWE 


„ARGOSU" 


do WARNY (Bułgaria) 
ze zwiedzeniem BUKARESZTU, 
Wyjazdy 1, 10 i 80 każdego mit 
, saca, Cena od zł. 135, 

Nad BALATON (Węgry) 
Wyjazdy 8 razy - miesięcznie. 
Cona od zł. 299. 
Wycieczki morskie na 
„Pilsudski“ i „Batory” 

LOTEM 
do Londynu, Paryża 
Kopenhag:, Palestyny. 


| Indvwidualne wyjazdy 


do ANGLII 
BUŁGARII 
BELGII 
FRANCJI 
ŁGTWY 
SZWAJCARII 
WĘGIER 
WŁOCH 
PALESTYNY 
EGIPTU 
SYRII 
ARGENTYNY 
BRAZYLII 
BOLIWII 
KUBY 
krajów europejskich 
i zamorskich 
„A RGOSG" 
ŁODŹ, TRAUGUTTA 1, 
tel. 107-86 i 104-00 


i mych 


GŁOS SPORTOWY: 


CEINE Łódź, dnia 14 czerwca 1939 r 


Tarnawa wygrał próbe szybkości 


Wypadek $trengera w drugim etapie raidu A. P. 


— Bujnowicz (ŁKS) wyznaczo- 
ny został do reprezentacji Polski 
szczypiorniaka na mecz z Szwecją 
który się odbędzie w Katowicach 
w niedzielę. 

— W Pabianicach otwarty został 
w niedzielę ziemny ior kolarski o|} KATOWICE, 13 6. (PAT). — 
obwodzie 440 mtr. Tor wybudował | Drugi ciap międzynarodowego 
Kruschender na własnym stadionie, |raidu Automobilklubu Polski 

— Łódzki Klub Lawn Tenisowy | prowadził z Warszawy przez, 
organizuje na kortach helenowskich | Radom, Kraków, Wisłę, Jabłon 
doroczny turniej tenisowy o mi.'ków, Cieszyn, Ostrów, Poznań 
SirzostwG Łodzi, Turniej ten o cha i Wejherowa do Jastrzębiej Gó 
rakierze ogólnopolskim odbędzie ry, gdzie nastąpi przerwa i ca- 
się w dniach 23—25 czerwca, Do  łodzicnny odpoczynek. Długość 
udziału zostały zaproszone czolo- | tego etapu wynosiła 1268 klm. 
we rakiety polskie, Start z Warszawy nastąpił w 

< wW/sobótę, 1T bam.” lokali dość trudnych warunkach, ze 


` È względ í iżą ilość wozów 
pracowników Elektrowni przy ul. | V79 Ua. EIO ROZOWE, 
furmanek i innych pojazdów 


Przejazd 46 odbędzie się o godz. 
19,30 w I-szym i o godz, 20-ej w Ii 
terminie nadzwyczajne walne zebra: 
nie łódzkich sędziów  piikarskich. 
Z ramienia ŁZOPN na zebraniu tym 
będzie obecny prezes nacz, Konop- 
ka. Zebranie wybierze nowy za- 
rząd wydziału spraw sędziowskich. 


— Mielczarek z Widzewa, zdy- PARYŻ, 13 6. (PAT). Niedo- 
skwaliikowany przed dwoma laty | ciągnięcia organizacyjne na mi- 
uożywotnie za pobicie członka za: | sirzostwach tenisowych Fran- 
rządu klubu, zwrócił się do ŁZOPN | cji sprawiły, że w grach po- 
z prośbą o zmniejszenie mu kary. | dwójnych para Baw orowski — 


Zarząd LZOPN pozostawił prośbę | Tłoczyński musiała grać we 
ię bez rozpatrzenia, wtorek dwukrotnie, podczas 
gdy Jędrzejowska już od 
Z ei dwuch dni nie bierze udziału 

Kruszender wrod |od, 
do ŁOZŻB! W pierwszym spotkaniu pa- 


ra polska pokonała amerykań- 

Jak się dowiadujemy, jeden z naj ską parę Smith i Robertson 7: 5, | 
starszych klubów bokserskich w 
Polsce, Kruszender, wróci wkrótce 


do okręgowego związku bokser- 
skiego. 
Walne zgromadzenie polskieg 


związku bokserskiego odbędzie ję 
w Poznaniu w dniu 2 lipca. Dele- 
gatami LOZB na to zebranie będą 
prezes związku nacz. Mally, inż. 
Wolczyński i p. Sikorski, 

Nowy zarząd ŁOZB ukoństytuo- 
wał się następująco: Prezes nacz. | narodowy komitet olimpijski 
Mally, I-szy wiceprezes inż. Wol: | ną swym posiedzeniu w Londy- 
czyński, II-gi wiceprezes p. Skwar- |nje, odebrał Szwajcarii prawo 
ka, sekretarz p. Jancz, skarbnik p.| przeprowadzenia olimpijskich 
Turski, gospodarz p. Maniszewski, | jsrzysk zimowych,w St. Moritz 
referent zdrowia dr. Wiankowski, | w roku 1940 i przekazał je 
kronikarz mgr. Zalewski, przewed- | Niemcom, celem urządzenia ich 


już dziś 


który 


Jak już donosiliśmy,. między- 


ma 


niczący wydz. sportowego p. Bed-| w Garmisch - Partenkirchen. 


narek, przewodniczący wydziału 
spraw sędziowskich p. Sikorski, 
kpt. zw. p. Borkowski, referent pra- 
sowy p. Segał i radny p. Miller. 


Zatarg ŁÓŻB z prasą 


został zlikwidowany 


W okręgowym urzędzie WF i 
PW odbyła się konferencja Z u- 
działem przedstawicieli okręgowego 
związku bokserskiego i oddziału 
łódzkiego związku dziennikarzy 
sportowych R. P. Przewodniczył 
konferencji mjr, Piwowar. 


Na konferencji omówiono sprawę 
zatargu wynikłego między obu 
związkami i po dłuższej dyskusji 
strony doszły do porozumienia, li- 
kwidując trwający od kilku miesię- 
cy zatarg. Związek dziennikarzy 
sportowych po otrzymaniu od no- 
wego zarządu £ŁOZB satysfakcji 
wznowił z nim współpracę. 


HNEKKKEK 
„KINO TEATR 


METRC 


OD 2! 


Początek seansów o godz. 4 po poł, 
W soboty i niedziele — o godz. 12. 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY 


W sprawie tej ..Nene Zueri- 
cher Zeitung“ pisze: 


„Z przekazaniem zimowych 
igrzysk olimpijskich w 1940 r. 
niemieckiemu uzdrowisku Gar- 
misch - Partenkirchen zapadła 
kurtyna po drugim akcie dra- 
matu p. t. „Walka o narciarski 
paragraf amatorski“, Szwajcar- 
ska opinia sportowa będzie ślę- 
dziła ostatni akt z widowni; 
treścią jego będzie rozprawa 
między związkami sportowymi 
państw osi a międzynarodowym 
związkiem narciarskim. A mię- 
dzynarodowy komitet olimpij- 
ski dopiero wtedy zobaczy. dla 
kogo wyciągnął kasztany z 0- 
gnia... 

REAKCJA SZWAJCARII. 

„Informacja Sportowa“ dono 
si: 

- Postanowienie 
myśl której organizację przy- 
szłorocznych igrzysk zimowych 


W rolach gł.: 


M. K. O, w 


tepnych! 


prywatnych na szosie raido- 
wej. Jazda zatem musiała się 
odbywać bardzo powoli ze 
względu na łatwość zderzenia, 
którą poięgowała jeszcze mgła. 

Sytuacja poprawiła się znacz 
nie na trasie dalszej, poczyna- 
jąc od Radomia. W Krakowie, 
na Polanie i w Poznaniu komi- 
sarze techniczni notowali swo- 
je uwagi i spostrzeżenia w 
książkach drogowych zawodni- 
ków. i 

Śląsk powitał uczestników 


9:11. 8:6, 8:6. Polacy wykazali 
świetną formę i mecz rozstrzy- 
gnęli na swoją korzyść mimo, 
że w każdym secie musieli sło- 
czyć zażarią walkę. 

W dwie i pół godziny po tym 
meczu polacy walczyli z Świet- 
ną parę anzieiską Hare—Wilde, 
Gtlnosząc sensacyjne zwycię- 
stwo 2:6, 8:6, 8:6, 6:3. 

Dzięki temu zwycięstwu pa- 
ra polska zakwalifikowała się 
do ćwierćfinału przeciwko pa- 


zapewniony 


odebrano Szwajcarii, przyjęto 
w sferach szwajcarskiego komi 
tetu olimpijskiego ze spokojem. 
Wszyscy są zgodni, że M. K. O. 
olimpijski przez osobistą inter- 
wencję swego prezesa nadał sta 


CAPITOL! 


wyświetla najpiękniejsze filmy! najpiękniejsze filmy! 


CHŁOPAK 


(SYMFONIA JAZZU) 


W rolach głównych: 


Ceny miejsce na 
wszystkie seanse 


0154 gr. 


Widownia idealnie wentylowana! 


DZIS! 
Przepiękny film muzyczny 
owiany czarem poezji i ro- 
mantyzmu 
ret, HENRY KINGA, 
„SZALONY 
TYRONE POWER || 
ALICE FAYE 


raidu bardzo serdecznie. W 
Bielsku ustawiono bramę try- 
umfalną, ozdobioną girlandami 
z kwiatów i zielenią z napi- 
sem: „Śląsk wita raid w Biel- 
sku“. Na trasie gromadziły się 
tłumy ludzi, szczególnie po ma 
łych miasteczkach i osiedlach. 
Po przybyciu na polanę od- 
była się próba szybkości gór- 
skiej na dystansie 5,5 klm. Wo 
zy startowały do próby w okre- 
sach zależnych od przybycia. 
W czasie próby szybkości je- 


prawo polski double? 


Dwa świetne zwycięstwa pary Baworowski—Tłoczyński 


rze jugosłowiańskiej Puncec — 
Mitie. 

PARYŻ, 13 6. (PAT). W grze 
podwójnej pań, para polsko - 
francuska Jędrzejowska — Ma- 
thien zakwalifikowała się do 


półfinału bez walki z powoda ) "7 


niestawienia się przeciwniczek. 

Dziś Tłoczyński walczy w 
grze pojedyńczej panów z naj- 
lepszym tenisistą turnieju ame 
rykaninem Riggsem. 


$4 Mesriiz organizuje równocześnie wielki 
ńuwmiej sporiów zimowych, 


udział wielu państw 


tutom ołimpijskim zupełnie sa- 
modziełną interpretację. W gło- 
sach prasy, które już po wysła- 
niu ultimatum odezwały się, wy 
rażano jednomyślnie nadzieje, 
że cały ten incydent przyczyni 
się przynajmniej do tego, by o- 
statecznie wyjaśnić kwestię a- 
rnatorstwa dla igrzysk olimpij- 
skich. 


W rządzie związkowym już 
z góry ustalono stanowisko na 
wypadek odebrania igrzysk 
Szwajcarii 


W St. Moritz nie są bynaj- 
mniej nieszczęśliwi z powodu 
przebiegu sprawy. Szwajcarzy 
pokażą w tym samym czasie (w 
pierwszej połowie litego) mię- 
dzynarodowe zawody sportu zi- 
mowego. które napewno wy- 
trzymają porównanie z okrojo- 
nym igrzyskami zimowymi. — 
Szwajcarski związek narciarski 
ud:icli organizatorom w St. Mo 
ritz swe pełne poparcie dła roz- 
pinna międzynarodowych za- 
wodów narciarskich. Wraz z 
wojskowymi zawodami narciar 
skimi, tygodniem. wyścigowym 
i przy pomocy związku łyżwiar 
skiego da się stworzyć imprezę 
o wielkim znaczenia sporto- 
wym. w. 


den z zawodników: Strenger na 
wozie Citroen w odległości 500 
mir, od startu wpadł do rowu, 
przednie błotniki i zderzaki sa- 


mochodu uległy zniszczeniu. 
Strenger jednak wyszedł bez 
szwanku. 


W próbie szybkości pierwsze 
miejsce zajął Tarnawa na Aero 
przed Markiem na Chevrolecie. 

Po wyjeździe z Połany ucze- 
stnicy międzynarodowego raidu 
Automobilklubu Polski udali 
się na teren Śląska Zaolziań- 
skiego przez Cieszyn, Jabłon- 
ków. 

Na dalszej trasie przez woj. 
łódzkie. a następnie poznańskie 
nie zanotowano żadnych po- 
ważniejszych przygód. 

W Poznaniu nastąpiła dwugo 
dzinna przerwa. Samochody zo- 
stały zaparkowane na terenie 
Targów Poznańskich. 

Z Poznania zawodnicy wyje- 
chali po przez Wągrowiec, Na- 
kło, Kościerzynę, Wejherowo i 
Wielką Wieś do Jastrzębiej Gó- 


W Jastrzębiej Górze zawo- 
dnicy będą odpoczywali przez 
dzień śradowy. Dnia 15 czerw- 
ca odbędzie się na szosie, pro- 
wadzącej z Jastrzębiej Góry do 
Wielkiej Wsi próba szybkości 
płaskiej bez rozbiegu. 


lames z Arsenalu 


trenerem piłkarzy 
; polskich? 


PZPN. raangażo- 
wać trenera zagranicznego dia 
naszych piłkarzy. W związku z 
tym nawiązano powtórnie roz- 
mowy z anglikiem Jamesem z 
londyńskiego Arsenalu, który- 
by w czasie od 1 [ipca do 75 
sierpnia poprowadził trzy dwu 
tygodniowe obozy oraz 2 kursy 
dla instruktorów piłkarskich. 

Ponadto PZPN. zakontrakto- 
wał dwa mecze na rok przy- 
szły: 26 maja w Polsce (w War 
szawie) z Francją i 2 czerwca 
ze Szwecją w Sztokholmie. Po- 
za tym zaakceptowano termin 
1 października r. b. na mecz z 
Litwą. 

Na maj 1940 roku projckto- 
wany jest mecz z Irlandią, ale 
dokładnej daty jeszcze niema. 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo: 
dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana — hafciar: 
stwo, 
2. Krawiectwo damskie — 
3. Gorseciarstwo — krój, 
4. Bieliźniarstwo — krój. 
5. Módniarstwo — kapelusze, 
6. Ondulacja, 
7. Manicure, 
Sekretariat 
9—13 i 15—19. 


krój. 


czymmy w 


godz. 


Zobaczycie, jak należy spędzać urlop i jak.. żyć, gdy się kocha... 


JAKACJE'e 


Piękny wielki film, realizacji 


George'a Cukora 


twórcy Damy Kameljowej 


Hatharns HEPBURN ï Gary GRANT 


TAJEMNICZY ŚLEPIEC 


W rol. o}. Richard Dix 
i następca znanego artysty-psa: RIN—TIN—TIN 


Dziś premiera! — —"Nicbywały program! — Poraz pierwszy Łodzi il 


- TEZ zaYzŃ 
H. 


Wielka bomba śmiechu 


KAFTAN BEZPIECZEŃSTWA 


Następny SA „Podlotek* z Deanną Durbin 
„W ogniu pocisku” 


Łódź, 1 


maga ak Lsd tine k rat Eedse a 


GŁOS HANDLOWY 


uzyska Polska w nowym traktacie ze St. Zjednoczonymi 


Po ogłoszeniu decyzji obu rzą 
dów, przedstawiony zostanie a- 
merykańskim organizacjom go- 
spodarczym termin dla zgłasza- 
nia swych wniosków, a jedno- 
cześnie eksperci obu stron przy 
stąpią do konkretyzowania pro 
jęktów, które staną się materia 
łem do dyskusji dla delegacji o- 
fiejalnych. 


W dniu onegdajszym odbyły 
się na terenie izby przeniysłowo 
handlowej rozmowy, związane 
z rokowaniami o nowy układ 
handlowy pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Polską. 

Rozmowy te przeprowadzane 
z poszczególnymi firmami łódz 
kimi mają na celu dokładne 
sprecyzowanie konkreinych mo 
żliwości eksportu włókiennicze- 
go do Stanów. 

Z kolei izba łódzka zbierze te 
go rodzaju materiały również z 
innych okręgów. t. j. Bielska i 
Białegostoku. gdyż otrzymała 


przed przystąpieniem do oficjal 
nych rozmów — w myśl proce- 
dury, obowiązującej w U. S, A. 
— ukazuje się ofiejalne oświad 
czenie rządu amerykańskiego, 
iż „zosłała wyrażona wola obu 
krajów co do przystąpienła do 
rozmów na temat zawarcia no- 
wego porozumienia handlowe- 
go*. 


cd > z r. Firma robkowym. Wydatki tego rodzaju 
ona gestie na odcinka wlôkien- | „APRETURA I FARBIARNIA | przedsiębiorstwa są ściśle gotów. 
ER S „BZURA” — MURYCY KLE- kowe. Pokrycie, otczymywane od 


CZEWSKI I S-KA” klientów jest z reguły wekslowe i 
w Zgierzu wniosła o sądu podanie | to dopiero po 2—3 miesiącach, w: 
© otwarcie postępowania układowe- | ciągu których należność firmy 
go. | „Bzura“ jest otwarto - rachunkowa. 
Firma istnieje od 1903 r., należy; W tych warunkach egzystencja 
do najpoważniejszych apretur weł: | finansowa lirmv opiera się na 
nianych i półwełnianych w okręgu | dwuch czynnikach: na kredycie ban 
łódzkim, mieści się we własnej nie- kowym i na kredycie towarowym. 
ruchomości, posiada urządzenia il Ostatnio, na skutek Myhr 
_ | maszyny oraz zatrudnia 104 robotni-| wych warunków, kredyt bankowy 
gc Caan aite | ków fizycznych, niezależnie od sit towarowy został znacznie ograni- 
- Delegacja, z jaką bawił w U. cowników umysłowych. peany; banki ograniczyły dyskon- 
S. A. min. Roman, nie prowa- Przez cały czas istnienia firma to, a producenci barwników oraz 
dziła rokowań w sprawie zawar nie zawiesiła wypłat i nie przestała agentury zagranicznych firm wstrzy 
cia nowej umowy handlowej. a | wywiązywać się ze swych  zoho- | mały kredyty towarowe. | 
jedynie korzystając z przychyl- wiązań wobec wierzycieli, nawet w W tych warunkach firma „Bzu- 
nego klimatu, jaki w Ameryce okresie wewnętrznych trudności, |ra" z przyczyn wyjątkowych i zu: 
wytworzył sie w stosunku do | jakie powstały w przedsiębiorstwie pełnie od niej niezależnych, nie 
Polski. ‘podjela starania, aby : w związku ze spłacaniem spółników | może obecnie sprostać swoim zoba: 
rząd amerykański ogłosił ofi- | powojennych, którzy z firmy w swoj wiązaniom płatniczym, zwłaszcza, 
cjalne przystąpienie do rozmów | im czasie wystapili. że niedawno wielu klientów nara- 
nad rewizją traktatu. Bowiem | Firma produkowała systemem za | ziło ja na straty przez zawieszenie 
pae | wypłat, prócz innych, korzystają- 
| cych z odroczenia wypłat w paste 


> - | es » + n i 
Pomimo zmiżki kursóv O ree n zaeni o 
obroty na giełdzie są dość duże 


| sytuacji prosi o prolongatę swoich 

Na rynku walorów w dalszym! 5 proc. pożyczka kolejowa ufrzy- no fac CE duóc że 
ciągu panowała wczoraj tendencja | mała się na poziomie poprzednim: PI x k ù s b ZNAC; F 
słabsza, Nadmienić jednak należy, | 60,75 w płaceniu, 61,25 w żądaniu. | © tych warunkach nie będzie mogła 
iż wczorajszą zniżką objęte zostały| 4 i pół proc. listy zastawne ziem 


normalnie płacić swoich zobowią- 
tylko te walory, które ostatnio| skie ser. V obniżyły się początko- | zań, zmuszona była zwrócić się do 


Prace przygołowawcze izby | 
pozostają w związku m. in. z 
pobytem min./przem. i handlu 
Romana w Ameryce. 

Bawiąc bowiem z okazji o- | 
twarcia pawiłonu połskiego. na 
światowej wystawie w Nowym 
Jorku min. Roman nawiązał w 
tej sprawie pierwsze kontakty 


7 z z r e ici P z r rsokości | 
znaczuie poprawiły swój poziom | wo © 75, następnie o 125 pkt.: pła- , 52du z prośbą o otwarcie postępo. | 50%: i maszyn podana w wysokości 


kursowy, przy czym obecny ich, cono 56,25, żądano 56,75. wania układowego. 


kurs jest jeszcze w dalszym ciągu 
wyższy od poziomu z przed zwyżki | szawy miały tendencję zniżkową, 
Nie bacząc na to, lekkie zresztą, | niejednolitą: listy z 1933 r. grubsze | 
osłabienie obroty walorami były | odeinki straciły 150 pkt. i płacono | 
duże, zaś usposobienie spokojne. |6325, żądana 64.75, drobne straci- 


Kursy papierów kształtowały Się | ły 175 pkt.: 65,50 kupno, 
następująco: 


5 proc. listy zastawne m, War- ny, Jeśli ze stanu biernego wyêlimi 


nuje się pozycję ewikcji hypotecz: 
nej — zł. 132,000 oraz ekolo 30,000 
zł. należnych rodzinie współwł., to 
wydaje się, że w zasadzie aktywa 
f 66 sprze- | starczą na pokrycie zadłużenia w 
daż. Listy z 1936 r. straciły począt | 100 proc. Z uwagi jednak na nie-| 
kowo 173 pkt, następnie odzyskały | dużą płynność aktywów (rachunek 
na utrzymała się przy kursie po- | 75 pkt. i płacono 64, żądano 65.  : dłużników, należność za wykończo- | 
przednim: 60,25 w płaceniu, 69-75) 5 proc. listy zastawne m. Łodzi z ne towary itp.) aby powyższe wy- 
w żądaniu. | 1933 r. olmiżyły sie o 175 pkt:| konać prosi o rozłożenie sumy za- | 

3 proc. pożyczka inwestycyjna | 57,50 w kupnie, 58 w sprzedaży, | Hużenia przynajmniej na 6 rat mie, 
obniżyła się o 150 pkt. I em. 77,25) 6 proc. obligacje m, Warszawy: | 5'ęcznych. i | 
w kupnie, 77.75 w sprzedaży, za II za 6 em. płacono 69,75, żądano| Propozycje układowe firmy są: | 
em. płacono 78,25, żądano 78,75. | 70.25, za 8 : 9 em. płacono 67,25, | Spłata długów w 100 proc. nomi- | 
Serie doznały zniżki: I em. o 150| żądano 67.75, ; nalnej ich wartości, bez procentów | 


4 ; i i kosztów w ównych ratach pół- | 
pkt. do 81,50 i 82, II em. o 200 pki.| 3 Mot rGa d6wóka: ża: odcia- i 6 równych ratach pó 
do £2,50 i 83. 


H rocznych: I rata płatną będzie w 
= „| ki po 3000 zł płacono początkowo | 6 miesięcy od uprawomocnienia się 
5 proc. pożyczka konwersyjna nie | 47,50, następnie 47,75, żądano 47.75 | postanowienia zatwierdzającego u- 
zanotowała zmian: za grubsze ©0d- | za odcinki po 1000 zł. — kurs śred | kład e | 
cinki płacono 64.75, żądano 65.25, | ni 48, następnie 47,25 kupno, 47,75 | ) MV, | 
za setki 61,75 kupno, 62.25 sprze- | sprzedaż, za odcinki po 500 zł. 54,75] Sad otworzył postępowanie celem | 
daż, drobnymi obracano po 59,75 w | kupno, 55,25 sprzedaż, setki 75.75 | Zawarcia przez firmę „Apretura i| 
kupnie, 60,25 w sprzedaży. | kupno, 75.25 sprzedaż. Za ruble | farbiarnia „Bzura? Maurycy Kie-| 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa | srebrne płacono 160, za 100 kopie- | SZEWSki i S-ka" oraz jej współwła. 
(dołarówka) — bez zmian: 39,25 w | jek w biłonie rosyjskim — 0.70 zł. | Ścicieli Manrycego Kleczeyskiego, | 
płaceniu, 39,75 w żądaniu. Na ryuka akejowym — tendencja Salomona Lipszyca, Maurycego | 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna: | przeważnie słabsza. Bank Polski u-| Szyłaka i Zotii Biegeleisenowej u- 
za grubsze odcinki płacono 61,25, | zyskał 50 pkt: płacono 105, żąda-! Kładu z wierzycielami, sędzią ko- 


4 i pół proc. pożyczka MEDDA | 


Żądano 61,75, drobnymi obracano | no 106, „Żyrardów” stracił 50 pkt.: | misarzem wyznaczył sędziego han- 
50 kupno, 51 sprzedaż. 


po 60,75 kupno, 61,25 sprzedaż. dlowego K. Izydorczyka, a nadzor 
cą sądowym — adw. Wł. Kurczyń- 
skiego. 

Jednocześnie sąd wyznaczył ter- 
min sprawdzania wierzytelności na 
czas do 20 lipca r. b. | 

Nadmienić należy, że do sądu! 
wpłynęło podanie firmy: „Salos 
mon Lewinsohn i S-ka", „Sz, Fajn 
i S-ka", „Szereszewscy i Perkal” o 
umorzenie postępowania układowe- 
go w stosunku do wspólników Tir- 
imowych Maurycego Kleczewskiego, 
Salomona  Lipszyca, Maurycego 
|Szylaka i Zofi: Biegeleisenowej, a! 
| niezależnie od tego o zobowiązanie | 

wymienionych do złożenia wykazu | 

majątku i zloženia przysięgi, 


CAŁY KAMONE i Wie | 


w uzdrowiskach, zdrojowiskach i dworach w kraju. 


WYCIECZKI: | 
i 16 każdego nad BALATON na WĘGRY 


miesiąca od zł. 295.- 


NAD MORZE CZARNE do wW A B R | / 


30/6—24/7 od zł. 315.— 


FRANCOPOL t4. Piotrkowska 104a 


= 


ə 


Walka o ukłaci , 


Główni wierzyciele domagają się natychmiastowej zapłaty wszystkich długów 


| Ar : 
| Bilans firmy jest wyrażsic aktyw | zł. 132,000 zabezpieczoną hypotecz 


| tujący kwotę zł, 28.871 i nieuprzy- 


| przedstawiających wartość około | 


| przez firmę „Bzura” długów w 100 


Przewiduje się, że zapocząt- 
kowane rozmowy doprowadzą 
do zawarcia traktatu handlowo 
taryfowego z przyznaniem poza 
wzajemną klauzulą największe- 
go uprzywilejowania Polsce sze 
regu kontyngentów  inzporfo- 
wych (podobnie jak ostatnio 
przyznane kontyngenty Kana- 
dzie i Francji). 


Bzury” 


Firmy te sa najpeważniejszynii | 
wierzycielami firmy „Bzura”, repre- 
zentują łącznie wierzytelności w 
wysokości zł. 72.739, t. j. taką 
część ogólnej sumy długów „Bzu- 
ry”, że bez ich zgody układ zawar- 
ty być nie może, wobec zaś nega- 
tywnego ustosunkowania tych firm 
do propozycji! układowych „Bzu- | 
ry” dalsze kontynuowanie postępo- | 
wania układowego w granicach 
określonych postanowieniem sądu, 
jest bezcelowe. 

Za uwzględnieniem podanie tych | 
firm, zdaniem ich przemawia sze- 
reg okoliczności. Wspólnik firmy 
„Bzura Maurycy Kleczewski jestj 
człowiekiem bogatym, którego do- 
chody rocznie sięgają kilkudziesię: 
ciu tysięcy złotych, tak, że natych- | 

. 2 ` i 
imiastowe zapłacenie wszystkich dłu 
gów „Bzury“ nie przedstawia dła 
niego żadnych trudności. Pozostali 
wspólnicy są także ludźmi zamoż- 
nymi. Występując o otwarcie po 
stępowania ukiadowego, firma „Bżu 
ra“ nie złożyła wykazu majątku 
współwłaścicieli, co musiało dopro- 
wadzić sąd do wniosku, że wspólni 
cy firn'owi, poza udziałami w spół- 
ce, majątku nie mają. | 

Analiza bilansu jirmy  „Bzura” 
wyjaśnia, że firma (a nie może za-| 
płacić nawet części swoich długów. 

Faktyczna wartość nieruchomo- 


| 


zł, 554,750 zaledwie pokrywa sumę | 


nie na majątku nierachomym firmy 
„Bzura” na rzecz Izaaka Lipszyca, 
brata wspólnika firmowego Salo- 
mona Lipszyca, pozostali zaś wie- 
rzyciele uprzywilejowani, reprezen- 


wilejowani, reprezentujący kwotę | 
zł, 221,916 nie znajdują pokrycia 
w nałeżnościach, podanych w bi- | 
lansie w wysokości zł. 175,621, a 


80,000 zł. Aktywa firmy „Bzura” 
zmałeją wskutek strat na oblign, 
którego wysokość nie została po- 
dana wbrew wymogom ustawy, 
W tych warunkach propozycje | 
układowe, przewidujące uiszczenie 


proc. z rozłożeniem spłaty na 3-let- 
nie raty, nie są realne i maja na 
celu wyłącznie redukcję długów 
przez indywidualne układy z wie: 
rzycielami, co jednakże, wobec ne- | 


nych wierzycieli, nie może dopro- 


| wadzić do zawarcia układu. 


Podanie to rozpoznane zostanie 
na posiedzeniu sądowym w dniu 
19 b. m 


Dait ke 


| POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży 
tódź, ul. Traugutta 2 
Telefon 120-37 


Łódź, 14 czerwca 1939 


Najwieksze uprzywiicjowanie i konłtum$óemiy Eek zew 


„Urzędowa ceduła > 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie no» 
towano następujące knrsy: 


DEWIZY 

Bruksela 90,40—9062—90.15, Berlin 
215.07—212.1, Gdańsk 100—100.25 
98,70, Amsterdam 282.95 — 283.37 — 
252.23, Kopenhaga 111.25 — 111,53 — 
110.97, Londyn 24,92 —24,99 — 24.85, 
Nowy Jork 5.31 i siedem ósmych. No- 
wy Jork kabel 5,32 i jedna ósma — 
38 i wzy ósme — 5.30 i siedem ós- 
mych, Oslo 125,52 — 124,88, Paryż — 
14.10 — 14.14 — 14.06, Sztokholm — 
128,30 — 128.62 — 127.98, Zurych — 
120 — 120.30 — 119,70. Mediolan 25.04 
27.90, Helsinki 10,99 — 11.02 


Í 10.96. 


PAPJERY PROCENTOWE 
434% poż. wewn. 60,50, 3% pož. 
inwestycyjna I em. 77.50, serie 81.75, 
3% poź. inw. II em. 78.50, serie 82.75, 
5% poż. konwersyjna 65.— (setki) 62 
-= 60, (drobne), 4% prem. poż. dolar- 
39.50, 42% poż. konsolidacyjna 61.50 
(drobne), 61, 5% poż. kolej. 61. 
354% L. Z. i oblig. bankowe BGK. 
(dawniejsze 8 i 7%) 81, (w proc.) 5% 
roc. L. Z. Państw. Banku Rolnego — 
(dawniejsze 8 i 7%) 81, 6% obligacje 
bankowe B, G. K. 8 em. 97. 
4%% L. Z. ziemskie ser. V 57 — 
36.50, 5% L. Z. warszawskie 1933 r. 


| 64.25 — 6450 (drobne) 65,75, 5% listy 


zastawne warszawskie 1936 roku 63,50, 
64.25, 5% listy zastawne łódzkie 1933 
r. 57,75, 6% obligacje m. Warszawy 
6 em. 70, 6% obligacje warszawskie 
8 i 9 em. 67.50, 


AKCJE 
Bank Polski 105:50, Warsz. Towarz. 
Fabr. Cukru 3550 — 36,50, Warsz. 
Tow. Kop, Węgla 31, Ostrowiec 79.25 
— 78.75, Starachowice 5i — 50 — 


|50.75, Żyrardów 50.50, Haberbusch 57. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 


sprzedaż kupno 


Dolarówka 10.00 39,25 
Inwestyc. I em. 80.00. 74.50 
Inwestyc, II em. 81.00 80.50 
Konsołidacyjna 61.75 61.50 
Wewnętrzna 60.75 60,50 
Bank Polski 106.00 106,00 


Tendencja słabsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 15.75 — 16.00 
Pszenica 24,25 — 24.50 
Pszenica zbier. 23.75 — 24,00 
Owies I stand. 1850 — 18,75 
Owies II stand, 18.00 — 18.25 
Mąka pszenna 48.00 — 44.00 
42.00 — 43.00 
39.00 — 40.00 
47.00 — 38.00 
30.50 — 31.00 
34.50 — 35.50 
33.50 — 34,50 
27.50 — 28,50 
26.50 — 27.50 
25.50 — 26.50 
Mąka pastewna 14.75 — 15.75 
Ziemniaki jadalne 6.00 — 650 
Jęczmień przem. 19.50 — 20.00 
Kasza gryczana 40.50 — 41.50 
Siemię Iniane 2,50 — 5050 
Słoma żytnia 4.00 — 4,50 
Siano stare luzem 8.00 — 0.00 


'Tendencja spokojna 
Ogólny obrót 1668 tonn 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK. 

Otwarcie z dnia 13 czerwca 

Lipiec ——, październik 832, gru- 
dzień 8.06, styczeń 7.97, marzec 7.90, 
maj 7.85. 

ALEKSANDRIA 

Otwarcie z dnia 13 czerwca 

Ashmouni: czerwiec 9.56, sierpicń— 
9.63, październik 9.69. grudzień 9.76, 


|gatywnego stanowiska wymienio- | luty 9.85, kwiecień 9.91. 


TEZ AZE T PFA ZY M ODOAO WRZE AY I 
Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P. 


aż EPEE 


WYCIECZKI MORSKIE 


Do kielsinek 
Do Antwerpii i Londynu 
FIORDY NORWEGII 


Do Sztokholmu i Kopenhagiod 17 do 


od 15 do 18 czerwca 
ad 15 do 21 lipca 
od 25/VII — 9/VIIT 


59 


“o 


sierpnia 


INDYWIDUALNE WYJAZDY: 


Do Palestyny, Francji, Anglii, 


Belgii, Włoch, Łotwy, Litwy, 


Bułgarii, Węgier, Rumunii i innych krajów. 


Rodzinne | 


Kuby, Boliwii i 


indywidualne wyjazdy do Argentyny, Brazylii, 


innych krajów. 


CREEL T U LACIONS a EE EY Z ZE TOCK KARTA 


12 14. VI. — GŁOS PORANNY — 1939. Nr 162 


4 artratyczna 1+6%44% | = 
6 e raumatyczna c a d ga e | 
podagrycxna | u 
caaste uma slow, 4 niepogody Niezgośiymi 9 l Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje w po- 
mięśniach, powstają bolesne obrzmienia, cho- 


üzenje, ané i liżu dworca kolejowego lokalu o° powierzchni 
dnłone. Cierpienia ETO AAE ONIA GR im. KS. lgn. $korupki użytkowej od 600 do 800 metrów kwadrato- 
i 


zromsdrenia się kwasu moczowcjo w usiyo- 


AK Jabi -nio Ueda racjonalnie. zwalczane, utrzymywane przez Tow. „Oświata” w Łodzi. wych, w którym móżna byłoby urządzić Miej- 
b s i +, 82 > = j | „ ick zatvo Arale 
gta do lôžka, W tych wypadkach stosuje wui. Zeromskiego nr. 10, tel. 102-98 skie Schronisko Turystyczne na 180 łóżek. 
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-Cu SZL 


Nawrot 32. front I piętro | w każdej ilości poleca dami i telocfonem do wynajęcia. | wadzony z powodu wyjazdu wy-| tryczna. MAgnzYNY WNFAWANe zaraz 
telefon 213-18 B. RUBINEK, Północna 49, tel. 148-05 | kiiniskiego 60, m. 58, o godz. 2—5, duierżawię, odstąpię. Oferty sub: |do wynajęcia, Wiad. tel 234 E(, 

przyjm. od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w. (dawniej Południowa 39) po/ poł. 5632 —10 ' Gabinet” i cd 7 de 10 rano. 

W miedziele i świcta ad 9—12 w pot. - osad 

ETELE i za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
f miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- Oploszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 
Prenumera a datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
40 groszy, z przesyłiią pocztową w kraju — zł. 6.—, za granicą — zł. 9— Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, naj:ariejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zl. OQgło- 
Redakcja rękopisów nie zwraca. szenia w dodatku niedzielnym „Rewia* (str. 5 szp} 1 zł, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 507% 3 


Ry ; A z PAY: = ra Ą 3 ia rakolar. 50% 
Za lerminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabealaryczne lnb fantaz. dodatkowo 60%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% 


Redaktor; Józef Nirnstcin. Za Wydawnictwa: „Glos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kroumau. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


